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Cunki Asquitha, 


Kraków, 27 lutego. 

TK. s.) Członek partyi pracy w Izbie gminu, 
Snawden, mówił bardzo jasno i rozumnie. Pytał 
swoich rodaków, czy rzeczywiście chcą jeszcze 
jednego roku wojny, czy chcą stracić jeszcze 
kilkaset tysięcy ludzi, czy chcą dodać jeszcze 
dwa, lub trzy miliardy funtów nowego długu? 
Zapewne oni tego wszystkiego nie chcą. Nie 
chce tego nawet premier olbrzymiego i stale 
powiększanego gabinetu angielskiego Asquith, 
który w imieniu rządu odpowiadał na te pyta- 
nia, precyzując swoje warunki pokojowe. Oto 
te warunki w wyliczeniu Asquitha: * = 
-1. Oswobodzenie Belgii i Serbii, tudzież wy- 
nagrodzenie im strat; : 

2. Zabezpieczenie Francyi przed atakiem; 

3. Postawienie praw mniejszych narodów w 
Europie na nietykalnej postawie; 

4, Całkowite i ostateczne zniszczenie militar- 
nej hegemonii Prus. 

Asquith dodał jeszcz z naciskiem, że tesame 
warumki wyszczególnił już raz dnia 9 listopada 
1914 roku. Od tego czasu zatem dla premiera 
angielskiego nie zmieniło się nie, skoro — jak 


"memu powiada — ami kropki nie cofnie ze swo- 
dalej z 


warunków i będzie woj me 
trazem ze swoimi az pnia A A RER j 

Asquith jest człowiekiem bardzo rozumnyu 
i z pewnością nie bierze zbyt doslownie tego, 
co mówi, ze względów taktycznych. W gruncie 
iweczy jest on z pewnością skłonnym nie tylko 
kropki, ale nawet całe zdania pozmieniać w swo- 
ich rzekomo niezmiennych warunkach. Szcze- 
Snie jeżeli brzmią one już jawnie niedorze- 

ie. h 

„Premier angielski domaga się przedewszyst- 
kiem oswobodzenia Belgii i wynagrodzenia 
Ie] poniesionych szkód. Tosamo dotyczy Ser- 
bii. Gwarancyę nietykalności obu tych państw 
objęła wszakże Anglia. Jakże więc ona teraz 
domagać się może, aby obowiązki, z tej gwa- 
rancyi wynikające, spelniał kto inny? Anglia 
gwarantawała Belgii obronę i wynagrodzenie 
szkód. Tosamo uczyniła także wobec Serbii, 
kiedy Pasicz chciał we wrześniu z. r. zawierać 
osobny pokój z Austryą. Wprawdzie kolega 
Aasquitha, sir Grey, powiedział potem w parla- 
mencie, że obietnice pomocy militarnej, dawa- 
ne Serbii, miały tylko — »polityczne« znacze- 
ale, to jednak one byly dane. 

Ale jeżeli ten pierwszy warunek Asquitha 
jeszcze może być brany poważnie pod rozwagę 
oczywiście po oczyszczeniu go z rozmaitych nie- 
derzeczności w rodzaju odszkodowań 1 t. p., to 
następne pozostają już zupełnie w dziedzinie 
czystej chimery. 

Premier angielski domaga się zabezpieczenia 
Francyi od ataków. Co on przy tem myśli, je- 
żeli w rzeczywistości istnieją tylko dwa spo- 
soby takiogo zabezpieczenia dla Franeyi: albo 
rozgromić Niemcy iak, aby już nigdy nie były 
aiabermieczne, albo zawrzeć z nimi sojusz prze- 
ciw Anglii. O którym z tych sposobów myślał 
Asquith? Z pewnością o żadnym, bo też posta- 

ony przezeń warunek nie jest przeznaczony 

„, „ abmyślania... 

e Całkowite zniszczenie militarnej supremacyi 

rus jest żądaniem jeszcze bardziej fantasty- 
CZnem, niż zabezpieczenie Francyi. Suprema- 
cya Prus, jożeli o niej można jeszcze mówić w 
- Odniesieniu do - dzisiejszych Niemiec, dawno 
przestała już być stanem marzuconym całości 
przez część. isiaj całe Niemcy pogodziły się 
już z faktem przodownietwa w ich Rzeszy kró- 
lestwa pruskiego, uważając nie tylko za nieod- 
mienny wynik ewolucyi historycznej, lecz tak- 
że za wyraz istniejącego stosunku sił. Przeciw- 
stawiać dzisiaj specyalnie militaryzm pruski 
tałej sile zbrojnej niemieckiej, jest, po doświad- 
czeniach tej wojny, co najmniej uporczywem 
ikwieniem w starych wyobrażeniach. Wojska 
bawarskie nie ustępują bowiem bynajmniej pru- 
a pod żadnym względem militarnej sprawno- 

Diaczego więc nie mówi się o miutaryzmie ba- 
warnskim? 

Zmiszczyć więc supremacyę Prus, to znaczy 
zniszczyć Niemcy dzisiejsze, które tak sobie 
właśnie ułożyły stosunki, że pierwszy głos 
wśród nich mają Prusacy. To jest ich domowa 
sprawa. Czy Asquith wyobraża sobie, że powtó- 
rzy się w jakiejkolwiek formie historya Hano- 
weru, że Wittelsbachowie n. p. zawrą sojusz 
z Anglią przeciw hegemonii Hohenzollernów? 

„ Więc znowu puste słowa. Militaryzm pruski 
zest dzisiaj tylko historycznem wspomnieniem, 
skoro ną polach 
swój wszystkie 


jest tylko militaryzm niemiecki 


Ale w tych warunkach angielskich ciekawem 
jest nie tylko to, co w mich wyszczególnion: 
teg w, à gólniono, 
lecz także toš co pominięto. Otóż Asquith nie 
«ająknął SIĘ nawet o sprawie tych ogromnych 
ziem, które mocarstwa centralne zajęły na 
wschodzie. Musi uderzać fakt, że premier angiel- 
ski żąda oddania Belgii i Serbii, ale ani słowem 
nie wspomina © Królestwie Polskiem, Litwie i 
tej reszcie terytoryów ma wschodzie, które w 
tej chwili znajdują się we władaniu oręża mo- 
carstw centralnych. » Pa 
Przez zapomnienie, Asquith z pewnością kwe- 
styi tej nie pominął. Liczynił to rozmyślnie. — 
W jakim celu? Prawdopodobnie tu własnie, na 
wschodzie, upatruje on tę wołną przestrzeń re- 
kompensat, bez której ani o zakończeniu woj- 
ny. ani tem mniej o oddaniu Belgii i Serbii nie’ 


może być mowy. W każdym razie Sazonow nie 


on z taką ufnością wskazuje na flotę angielską, 
jako najpewniejszą obronę przed katastrofą 
»kalifatu beriińskiego«, Asquith ani stówkiem 
nie wspomina nie tylko o rosyjskich celach 


Mer lecz nawet o powetowaniu strat rosyj- 
dr ) 


. 
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sses Włoski i rosyjski teren wojenny., 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. 


Południowo-wschodni teren wojenny. 
Nasze wojska dotarły aż do prześmyków na wschód i północ od Dura 


| Zwycięskie walki o Verdu 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Pod Durazzem. - 
1 (Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą dnia 26 lutego 1916: { 


p 


Nied 


. w 
Tak więc w oświadcza. i 
ma powodu do szczególnej wdzięczności dla | żniejszem i najwięcej wyrsowmót) jest to, CZ €- nia dzisiaj widzi już zupełnie jasno, co musi u- 
swego przyjaciela londyńskiego. Podczas kiedy|go on — nie powiedziść Dopiero w|:zynić, aby marzenia jej zostały spełnione. Ko- 


związku z tem niepowiedwian 
dziej zrozumiałym ten dziwny nacisk, z jakim 
Asquith zapytuje kanclerza 
go zrozumiał?... Bo on, Asquith, mie możewszak- 
że jaśniej się tłumaczyć... 7 
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Wiedeń, 27 lutegu. 
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Zastępca szefa sztabu gener ate). HOITE 
marszałek polny poru 
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Berlin, 27 lutego. 


Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 26 lutego 1916. 
Jak dodatkowo zgłoszono, w nocy na d. 25 bm. na wschód od Armentieres odparto atak 


oddziału angielskiego. 


W Szampanii Francuzi zaatakowali stanowisko, zajęte przez uas w dziu 12 lutego na 


południe od St. Marie a Py. 
metrów. 


Udało się im wtargnąć do 


pierwszego rowu w szerokości 250 


Na wschód od Mozy w obecności Jego cesarskiej królewskiej Mości osiągnięto na Iron- 
cie bojowym znaczne postępy. Dzielne wojska wywalczyły zajęcie wagó p. udniowy 
zachód od Louvemont, wsi Louvemont i grupy fortyfikacyj, leżących na wachód stamtąd. 
W dawnem parciu naprzód pułki brandenburskie dotarły aż do wsi i lostu parceinego Douau- 


mont, który wzięły szturmem, 


W dolinie Woevre złamał się opór nieprzyjaciela na całym froncie aż do okolicy Marche- 
ville (na południe od gościńca narodowego Metz—Paryż). Wojska nasze następują tuż za 


ustępującym przeciwnikiem. 
Wiadomość o zajęciu wsi 
dóniesieciu. 


Champeneuville, o czem-wczoraj podano, polegała «4 myłnem 


Wschodni teren wojenny. 


Oprócz skutecznych”potyczek naszych straży przednich niema nic de „głoszesla. 


Bałkański teren wojenny. 


Położenie niezmienione, 


an 


Qiwrót wojsk francuskich z Azacyi. 
(Tel. wł. >N. Reformy«.) 
Zurych, 27 lutego. 

Z Genewy donoszą: 
»Journal de Geneve« donosi: 
Armia francuska w Alzacyi rozpoczęła od- 
wrót. Francuzi opróżnili wszystkie swoje pozy- 
cye, położone w pobliżu frontu niemieckiego. 

Niemcy otrzymują ustawicznie posiłki, któ- 
re świadezą aż nadto wymownie, iż niemiecki 
rezerwoar ludzki jest nadzwyczajnie obiity. 


Osaczanie twiardzy Verdun. 


(Fel. własny » Nowej Reformyc.) 
Berlin, 27 lutego. 

Pólłurzędowa »Kreuz-Ztg.« donosi: 

Verdun zamknięte jest na przestrzeni półkola. 

Verdun jest filarem ochronnym całego frontu 
irancuskiego. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że 
kierownictwo armii francuskiej z największą 
troską obserwuje atak Niemców. 


Waki pod Durużz9.— Essai PASZU, 


(Tel. wł. »N. Reformy<.) 


Wiedeń, 27 lutego. 

»N. Wiener Tagblatte donosi z Lugano: 

Depesze rzymskich dzienników z Albanii za- 
przeczają, jakoby pod Durazzo stoczono jakie- 
kolwiek wałki. Oświadczają przytem, że posu- 
wanie się naprzód wojsk austryackich i trans- 
port ciężkich dział jest na tym terenie wprost 
niemożliwy. 

Wielkie wzburzenie natomiast wywołało nie- 
spodziewane przybycie Essada paszy do Brin- 
disi we Włoszech. 


= 
Wojska kożlityi w Salonikach. 
(Tel. wł. »N. Reformyc.) : 
Konstantynopol, 27 lutego. 
Według doniesień dzienników smyrneńskich, 
wojska ikoalicyi, zgromadzone dotychczas w 
Salonikach, wynoszą 300.000 ludzi. W najbliż- 
szym czasie mocarstwa koalicyi mają tam wy- 
słać jeszcze 100.000 ludzi. Wówczas dopiero 
koalicya rozpocznie oienzywę na Bałkanach. 


Konfiikt między Dumą a rządem. 
ży. (Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
i Rotterdam, 27 lutego. 

Donoszą z Petersburga: 

Między Dumą a rządem wybuchł, mimo że 
Duma zamanifostowała swoje patryotyczne u- 
czucia, konflikt tak poważny, że rząd rozważa 
zamiar rozwiazania Dumy. 


nione na granicy 


+ pr 


"Naczelne kieres wo armil, 


ł-. 


Na posiedzeniu konwentu seniorów Dumy 
wyrażono zapatrywanie, iż przeciwieństwa, ja- 
kie zachodzą między rządem a Dumą są tak 
wielkie, iż o wyrównaniu ich nie można myśleć. 

Według innych doniesień, stojących w zu- 
pełnej sprzeczności z powyższą  informacyą, 
rząd zdecydował się na daleko idąve koncesye, 
które mają umożliwić normalny tok obrad Du- 
my. 

i Bazylea, 27 lutego. 

Z Petorsburga donoszą: 

W Dumie rozpoczęła się dyskusya budżeto- 
wa. Na listę mowców zapisało się 14 posłów 
»pros i 18 posłów »contra«. 


Nieufnaść Rosyi da Szwecyl. 


Wiedeń, 27 lutego. 

„W. Allg; Ztg** donosi ze Sztokholmu: Pod- 
czas gdy ministrowie rosyjscy odnoszą się de 
Szwecyi z wielką kurtoazyą, a zbrojenia poczy- 
szwedzkiej i na wyspach 
Alandzkich, wedle ich oświadczeń, zwracają się 
tylko przeciw Niemcom, wielkie zdumienie wy- 
wołuje oświadczenie sekretarza stanu M ar k ©- 
wa w „Birż. Wiedomostiach', Markow powie- 
dział tam między inmemi: 

Ostatnia mowa króla szwedzkiego wywołała 
w całej Rosyi żywe roztrząsania na temat sta- 
nowiska Szwecyi wobec mocarstw prowadzą- 
cych wojnę. Należy przyznać, że taktyka an- 
gielska wywołuje w kierujących kołach szwedz- 
kich wielkie niezadowolenie. Nie należy atoli 
zaraz przypuszczać, aby to miało pociągnąć Za 
sobą jakieś poważne skutki. Szwecya znajdu- 
je się dzisiaj w tem położeniu, że zerwanie z 
koalicyą byłoby zagrożeniem  terytoryum 
szwedzkiego, a równocześnie zaopatrywanie 
Szwecyi w najkonieczniejsze środki żywności 
zostałoby uniemożliwione. 


Stanowisko Rumunii. 


Wiedeń, 27 lutego. 
„W! All. Ztg“ donosi z Sofii: „Kambana“ o- 
mtrwia w obszemym artykule wstępnym stano- 
wisko Rumunii, oświadczając między innemi: 
Od początku wojny usiłowały mocarstwa koa- 
licyi pozyskać dla siebie Rumunię, czyniąc jej 
wielkie obiecanki, które z biegiem czasu ulega- 
ły różnym zmianom. Podczas gdy z początkiem 
wojny koalicya przyrzekała Rumunii tylko pro- 
wincye austryacko-węgierskie, dzisiaj mówią 
już o odstąpieniu Rumunii części Besarabii. — 
Atoli Rumunia nie ma już dzisiaj żadnej pe- 

wności, aby przyrzeczenie to miało się ziścić. 
Uprawiana przez Bratianu polityka neutral- 
ności udowodniła Rumunii, że tylko zwycięzcy 
mogą przyrzekać i rozdziełać terytorya. Naj- 
lepszym w tym kierunku dowodem jest Bułgar 
rya. Bulgarya przyłączyła siędo mocarstw cen- 
tralnych, które zobowiązania, zaciągnięte wo- 


Mitua najwa-, 


staje się bar- |rzystna 


Rok XXXV. 


Prenuxrneratę przyjmują: 


gamiejscową: Administracye „Nowej Retormy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejaco= 

wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencys J, Hopcesa 

L A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. r 


wiersza drobnom pismem (petit) za 
Nadesiane po 80 h. od wiersza. 


Za.iiejscową prenumeratę I ogłoszenia (insernty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, nl. Karela Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M Rockach. — W Wledniu Herman 


Geidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrecławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 


H. Schaiek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Pablicite A, Lerette, directeur, 
, 61 Rue Rougemont. 


Ogłoszenia (nseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” za opłatą oa miejsoa * 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skompiikowany, pierwszy raz 40 h — Załączniki do „Nowej Re- 


formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


dła zamiojscowych, a 1 kor. 


bse niej wypełniły w każdym kieruuku. Rumu- 


ć chwiła nadchodzi. Prawdopodobnie | 
zbliżająca się wiosna przyniesie nam ostate- 


"niedkiego, czy | czną decyzyę Rumunii, 


Carp na postuchaniu u królu. 


(Telegram własny »Nowej Reiormy«.) 
Bukareszt, 27 lutegu. 
Król Ferdynand przyjął wczoraj znanego po- 
lityka, Piotra Carpa, na kilkugodzinnej au- 
dyencyi. - 


Projekt umnestyl rosyjskiej, 


»Neue Zürcher Ztg« donosi z Petersbur- 


a: 

Memoryał é ukrytą myślą polityczną 
przedstawił ministrowi spraw wewnętrznych 
senator Lubimow, b. towarzysz b. warszaw- 
skiego generał-gubernatora. ` = z 

Lubimow projektuje 
ammestyjnego za zdradę stagu, popełnioną 
przez osoby w krajach okupowanych przez 
mocarstwa centralne i w obszarach, wchodzą- 
cych w rejon działań wojennych. Senator 
z ostrożności nie mówi o »zdrajcach«, lecz 0 
»wątpliwie winnyche i utrzymuje, Ze ich ewon- 
tualne zasądzenie wywoła rozgoryczenie wśród 
ludności. 


opracowanie aktu 


szczaniu« zajętych prowincyj, powinny ogła- 
szać odezwy, zakazujące pociągać do odpowie- 
dzialności osoby, któreby mogły karnie odpowia- 
dać z $ 108 za »sprzyjanie nieprzyjacielowi«. 

W motywach do wniosku podnosi Senator 
Lubimow, że ludność krajów okupowanych, 
na mocy okoliczności wojennyen, jest w reku 
wroga i przymusowe posłuszeństwo może być 


uważane za przychylność dia najeźdźców. Ła- 


two wtedy o pomyłki. Nadto otwiera się szero- 
kie pole donosicielstwu, zemście, wszełkiej 
ludzkiej reptylit. a 

Wraz z wkroczeniem armii rosyjskiej (tak. 
tylko czy »wkroczy«? Prz. =N. Ref.«) do odzy- 
skanych okręgów, najlepiej ogłosić w uroczy- 
stej formie nieodpowiedwia!ność ludności za jej 
postępowanie w czasie okupacyi i zabronić ja- 
kichkolwiek prześlaglowań. 

»Russkoje Slowo« zapewnia, że memoryał 
wywarł wielkie wrażenie w rządowych kołach. 


Wałki pod Verdun, 


Gdy 26 sierpnia 1914 padła graniczna forteca 
francuska Longwy, lewe skrzydło armii nie- 
mieckiego następcy tranu poszło w kierunku na 
Verdun i odparło wojska francuskie, które pró- 
bowały zagrodzić mu drogę. Dnia 1 września 
armia następcy tronu dotarła aż do Mozy i 
współdziałając z armią księcia Wirtembergii, 
która idąc dalej ku zachodowi przekroczyła Mo- 
zę, w oczach cesarza odparła środkową grupę 
wojsk francuskich, dkołó 10 korpusów, na wiel- 
kiej przestezeni między Vendun a Reims i od- 
rzuciła też wycieczki Francuzów 2 twierdzy 
Verdun. 

W ten sposób zatoczyły wojska niemieckie 
naokoło Verdun łuk od północy i.wschodu, po- 
czem rozpoczęło się ostrzeliwanie fortów od 
strony południowej ze sławnych moździerzy 
30.5 em. Dnia 26 września 1914 roku udało 


| się Niemeom w pasie fortów francuskich zrobić 


wyłom, mianowicie fort Camp des Roumains, 
a z nim i miasto St. Mihiel nad Moizą wpadły 
w ręce niemieckie. Nadto atakowali Niemcy 
także od zachodu, nieilbawem jednak wszystkie 


ite walki weszły w stadyum zastoju i wytwo-| 


rzyła się walka pozycyjna. Front niemiecki 
naokoło Verdun ciągnął się pierścieniem mniej 
więcej od Bethincourth ma zachód od Mozy, 
potem poza punkty Consenvoye, już na wschód 


od Mozy, poza Azanues, — na wschód od Ver-| 


dun, do miasta Etain, które jest punktem wę- 
złowym, kolei i dróg, aż do St. Mihiel. 

_ Verdun jest najsilniejszą twierdzą Francyi. 
Strzeże ona przejścia przez Mozę w linii fortów 
granicznych, wzniesionych między Toul a gra- 
nicą belgijską. Jakkolwiek otoczona i zagTo0- 
żona z trzech stron przez Niemców, jest ona 
przez to właśnie dla Francuzów ważnym poste- 
runkiem, jak się Niemcy wyrażają »Pfahl im 


Fleische<, to jest klinem wbitym we front nie-| 


miecki. W razie n. p. powodzenia Francuzów 
na innych punktach, od Verdun mogła się za- 
cząć wielką z ich strony ofenzywa. 
częściowego zagrożenia twierdzy od zachodu, 
połączenie kolejowe Verdun z Paryżem na St. 
Menehould wciąż sięutrzymywało, jakkolwiek ja- 
dący koleją bywali ostrzeliwani. Francuzi oczy- 
wiście nie omieszkali wyzyskać zastoju w ope- 
racyach, aby Verdun jeszcze lepiej ufortyfiko- 
wać. Gdy padła Antwerpia, francuscy refe- 
renci wojskowi w dziennikach chwalili się, że 
wschodni pas twierdz francuskich jest nie go 
wzięcia, i to nie tyle z powodu siły samych 
twierdz, ile dzięki polowym fortyfikacyom na- 
około właściwej twierdzy, zbudowanym według 
wszystkich najnowszych wymagań i doświad- 
czeń. Mieli oni tu zapewne na myśli Verdun. 
Faktycznie cały teren na północ od Verdun. za- 
rosły gęsto lasami, sprzyjał takiemu umocnie- 
niu »przedpola«. Drzewa połączono drutami 
i z lasów zrobiono forty. Jak piszą »Times«, 
Francuzi wyzyskali każde zagłębienie terenu. 


Wojska rosyjskie, przy stopniowem »odczy- 


Pomimo! 


od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów. 


I właśnie w dniach 23 i 24 lutego b. r. nie- 
spodziewanie padły te przednie fortyfika- 
cye. a 

Sprawueadania sztabu niemieckiego wyrażały 
się o tych wypadkach wstrzemięźliwie i lako- 
nicznie; tem gadatliwszemi jednak, jakby wsku- 
tek zakłopotania, były biuletyny francuskie, o- 
publikowane potem przez Biuno Wolffa. Ró- 
wnież prasa francuska. objawiła wprost zdu- 
mienie, że Niemcy uderzyli na Verdun a nie 
we Flandryi. Ponieważ równocześnie atako- 
wali Niemcy także na innych punktach frontu 
Francuzi nie mogli się zoryentować, w którą 
stronę kieruje się ich główny atak. Dnia 28-go 
lutego — jak donosi ich sztab — francuskie 
kierownictko armii nabrało przekonania, że 
ataki niemieckie są obliczone na większą skalę, 
niż się zdawało, zmiarkowano, że wojska nie- 
przyjacielskie idą wielkiemi grupami, a walka 
działowa rozgrywała się na szerokiej 40 kilome- 
trówej przestrzeni, od Malancourt po zachodniej 
stronie Mozy 4ż do Etain. Jak ze sprawozda- 
nia się okazuje, pchnięcia niemieckie szły w 
dwóch punktach, dwoma drogami od północy 
na południe. Jedna droga prowadzi wzdłuż 
Mozy przez Consenvoye, Brabant, Samogmeux 
i Campneuville i skręca do miasta Verdun, dru- 
ga od Azannes przez Ornes ku najbardziej na 
północ wysuniętemu fortowi Douaumont. Prócz 
tego szło trzecie pchnięcie środkiem między 
tamtemi dwiema drogami, i wymierzone było 
ku Beaumont. Tu właśnie znajduje się owa 
twierdza  leśno-druciana, którą szczycili się 
Francuzi. — W  parodniowej walce 
twierdza ta została stracona. 
Francuzi w swych biuletynach wymieniali każ- 
dą miejscowość, w której im się jeszcze udało 
utrzymać, nazajutrz jednak ta miejscowość fi- 
gurowala w biuletynie jako zdobyta. 

Czy i jakie walki rozgrywały się równocze- 
śnie także na wschód lub południe od Verdun, 
o tem biuletyny miemieckie nie mówią; ale je- 
den z biułetynów francuskich donosił o walkach 
około Etain i twierdził, iż koło Fnomezay (wieś 
pód Etain) zostali Niency powstrzymani. Po- 
nieważ jednakże teraz właśnie nadeszła wiado- 
ność o wzięciu fortu Douaumont, 
więc widocznie Niemcy wzięli górę tak- 
że wzdłuż drogi idącej zeVerdun 
do Etain, albo też ilos owego fortu wkrótce 
wpłynie także na przebieg watk w tej stronie. 

Oczywiscie trudno jeszcze dziś przesadzać 
dalszy tok działań wojenmych pod Verdun. 
Biuletyn niemiecki z 23 lutego b. r., donoszący 
o przełamaniu linii Consenvoy—Azannes, pod- 
kreślał, że walka. ta miała znaczenie zabezpie- 
czające, szło niejako o spiłowamie rogu francu- 
skiepó, wysterczającego w tej stronie. Biule- 
tyn dnia następnego mówił o dalszem »rozbu- 
dowaniue powadzenia. Wiadomość o wzięciu 
fortu Doumont świadczyłaby, że Niemcy ma- 
ją poważny zamiar zdobywać Verdun. Przed- 
sięwzięcie to może się udać dopiero wtedy, gdy 
atak rozpocznie się jeszcze z innej strony. Zdo- 
bycie fortu Douaumont każe się domyślać, że 
nie jest to akcya odosobniona, dorywcza, lecz 
obymyślona i przygotowana. Zapewne też 
niebawem dowiemy się, z czem ona stoi w 
związku. 

W każdym razie to jest już dziś widoczne, że 
na froncie zachodnim zapowiadają się ważne 
wypadki i że armia niemiecka, bez wzglę- 
du na przyszłe wyniki, wciąż jeszcze dyktuje 

przeciwnikowi słynne prawo alkcyi« (»das: 
Gesetz des Handelns<), to znaczy, kieruje wy- 
padkami, a już to samo daje jej znaczne szan- 
Se. 


X 
W podziewmnom Vercnn. 

Szwedzki dziennikarz Gunnar Ce- 
derschióld, korespondent  getenbur- 
skiej „Gazety dla hamdłu i żeglu- 
gi“ parę miesięcy temu podczas po: 
dróży z Paryża do Verdun zwiedzał 
także podziemne urządzenia fonty fij- 
kacyjne tego miasta i tak je opisuje: 

Tuż przed małem miastem garnizonowem z 
cytadelą i staremi bramami miejskiemi zatrzy- 
mał nas szyldwach i dopiero po gruntownem 
zbadaniu naszych papierów, pozwolono nam je- 
chać dalej. Nawet oficerowie sztabowi, którzy 
jechali przed nami, musieli pokazać swoje pa- 
szporty. Potem zjechaliśmy w dół po dość stro- 
imych ulicach, otoczonych starożytnymi dema- 
imi, przebyliśmy żelazną bramę i zatrzymaliśmy 
się wśród budowli koszarowych. Znajdowaliś- 
my się w cytadeli. Na wysokim i szerokim wale 
wznosi się tam kilka domów, wyglądających 
niby wielkie magazyny. Gdyśmy ku nim po- 
deszli, zauważyliśmy, że okna są zabarykado- 
wane workami piasku, Tu mieszkał komendant 
Verdunu. 

— Gent 
z nas, 

— Bardziej niż pan myśli — odpowiedział 
jeden z oficerów sztabowych, dodany nam do 
towarzystwa. ` 

Schodami, kręcącymi się w Sposób dość 
skomplikowany, zeszliśmy gleboko w ziemię, 
Tu pod wałem otworzyły się nam wielkie skle-* 
pienia, napełnione hałaśliwie pracujacemi ma- 
szynami do pisania, oficerami, którzy pisali 
przy stolikach, mapami, aparatami telefo- 
nicznymi i ordynansami. To olbrzymie podziem- 
ne biuro wojskowe kryje w sobie sztab i urzę- 
dy, zaopatrujące armię Verdunu. 

W pokoju o ścianach, pokrytych jedynie ma- 
pami, siedział człowiek, który za wszystko jest 
odpowiedzialny, który myśli dla tysięcy żołnie- 
rzy i rozkazuje tysiącom. Mały, silnie zbudową- 


rał jest tu bezpieczny — rzekł jeden 
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ny męzczyzna, trzymający się sztywme, z prze- 
nikliwemi oczyma i energicznym wyrazem na 
około ust, ocienionych sumiastym wąsem, pod- 
nosi się od stolika. -< 7 z 

— Witam panów — rzeki generat. — Pozwo- 
lę panom zobaczyć © ile możności jak najwię- 
cej z twierdzy, ażebyście mieli wyobrażenie o 
jej sile. Co się mnie tyczy, to nie dam jej, póki 
będę miał jeszcze jednego żołnierza i jeden na- 
bój. 7 7 

Na iem się audyencya skończyła i oddano 
nas pod opiekę kapitanowi P., jako przewodni- 
kowi. 

— Dla bezpieczeństwa — rzekł nasz przewo- 
unik — mieszkamy jeszcze o jedno piętro ni- 
żej. Żałuję, że nie mogę panom służyć windą. 

Coraz głębiej i głębiej prowadziły schody we 
wnątrz ziemi i gdy wkońcu przybyliśmy na 
dół, znajdowaliśmy się zapewnie dwa razy 
głębiej pod powierzchnią jak poprzednio, gdy 
byliśmy w pokoju generała. Ujrzeliśmy małe 
miasto oświetlone elektrycznością. Ulice były 
wybudowane na sposób amerykański: długie, 
proste bulwary krzyżowały się z gęściej sku- 
pionemi ulicami. To było podziemne Verdun. 

— Jest tu dość miejsca dla całej ludności — 
rzekł oficer — tak wojskowej jak cywilnej. 
Wszystko jest tu tak urządzone, że życie może 
się dalej odbywać tak jak tam na górze; nawet 
przez cały rak, jeżeli będzie potrzeba. 

I tu znajdował się pokój dla generała, do- 
tychczas jeszeze ani razu przezeń nie użyty. 

Przeszliśmy długie galerye z wiełu rzędami 
żelaznych łóżek. Wszystko jest przygotowane 
na to, żeby żołnierze mogli się wprowadzić 
każdego dnia. Są tu kantyny i kuchnie, laza- 
rety z pokojami do operacyj, do bandażowania 
itd. Urządzone są także schronienia dla lndno- 
ści cywilnej. Wszędzie w podziemnych ulicach 
są wentylatory. 

Idąc dalej. przyszliśmy do magazynów z za- 
pasami. Skrzyń z mąką nagromadzono tu aż 
pod powałę, były też wozki do przewożenia 
tych skrzynek. Inne sklepienia napełnione są 
skrzyniami z konserwami mięsnemi. 

Wiełe kilometrów wędrowaliśmy tak wśród 
skrzyń i beczek z winem. 

W innej części podziemnego miasta pracują 
maszyny. Znajdują się tu trzy z pięcm elektro- 
wni Verdunu, dwa wielkie młyny, które mielą 
zboże na codzienne potrzeby i piekarnia. Je- 
den z piekarzy zwrócił na siebie naszą uwagę 
swą inteligentną twarzą, tak, że mój kolega, 
dziennikarz amerykański spytał, czy ten czło- 
wiek także w czasach pokoju jest piekarzem. 

Na tem urywa się opis szwedzkiego dzienni- 
karza, — opis, jak widzimy, skrępowany 
względami dyskrecyi wobec tych, którzy go w 
Verdunie ugościli. Mimo to można nabrać z 
niego pewnego pojęcia o daleko przewidują- 
cych urządzeniach tej twierdzy, 


Odbudowa kraju. 
(Korespondencya »Nowej Reformy.) 


Wiedeń, 24 lutego. 

Zakład odbudowy kraju, o którym donosili- 
śmy już w telegramach, mieć będzie oficyalną 
nazwę: »Landescentrale für den 
Wiederaufbau Galiziens«. Prezy- 
dentem tego nowego urzędu będzie uamiestnik. 
wlasciwym zaš kierownikiem ma być radea 
Ustyanowski. Cały zarząd ić 
dą wyłącznie, a n - Czynnik o 
bywatelski o tyle będzie miał wpływ na akcyę 
odbudowy, że utworzona będzie: rada przybo- 


= r - va 


nych będą w chwóli, gay my m obenoazic beaziemy 
iraxlosne Święto Zmartwychwstania! Niech w tej 
| unoczystej z łosami maszego Narodu tak ezęzto 
wiążącej się chwili, Ci, co tam w polu ze wzrokiem 
we wroga wytężonym stać będą, czują, żę ich 
z nami wiąże nić eilną i serdeczna. Niech w: for- 
mie upominków wielkanocnych leci do 
nich myśl nasza i mówi im, że jesteśmy z Nimi 
i z mimi przeżywamy chwile Świąt uroczystych, 
Niech więc każdy z nas w poczuciu świętego obo- 
wiązku miłości i wdzięczności względem swych naj- 
bliższych i wedle swej możności zdobędzie się na 
upomimek, lub też na cfiarę w gotówce, a z ofiar 
tyeh poczynione będą odpowiednie zakupna, prze- 
zmaczone do obdanowania naszych żołmierzy-roda- 
ków i legionistów polakich. i 

` Jako upominki wielkanocne dla żołnierzy w po- 
lu ofiarować można: wszelkiego rodzaju bieliznę, 
przybory do palenia (zapalniczki, papierośnice, ty- 
tomierki, fajki; cygamniezki), tytoń, cygara i t. p., 
drobne przedmioty do codziennego użytku, oraz go- 
tówkę. Rzeczy jadalne, łatwo ulegające zepsuciu, 
wyklucza się. 


Upominki wielkanocne przyjmować się będzie Krakowa, wzdluż Beskidów, = Karpat w kierunku | składała się przeważnie z banknotów austryackich, 


w łokalu przy ul. Franciszkańskiej 4, na parte- 
tze, w podworcu na prawo. — Datki w gotówce 
przyjmować będą: Administracye dziemników, I'e- 
partament skarbowy N. K. N, Liga Kwbiet, oraz 
Glówna Kasa Miejska. Z uwagi na utrudniomą ko- 
munikacyę z frontem wojennym, uprasza się Ofia- 
rodaweów o pośpiech w składania upominków, któ- 
reprzymować siębędzie tylko do 30-go 
marea b.t. Dera 

Dla Ofiarodawców niechaj będzie zachętą i Zara- 
zem podziękowaniem fakt, iż żołnierze w polu sto- 
jący z radosnem wzruszeniem przyjmują upominki 
nawet skromnej wamości, jako znak wdzięcznej pa- 
mięci z nodzinmych stron. 

Kraków, dnia 11 lutego 1916 r. 

Komitet darów wielkanocnych dla żołnierzy-Pola- 
ków oraz legionistów polskich: 
Przewodniczący: Dr Juliusz Leo, zastępcy przewo- 
dniczącego: ks. arcyb. Albin Symon, „* ładysławo- 
wa hr. Mycielska, dr Ernest Bandrowski, sekreta- 
rze: dr Ada Jakeschówna, dr Ludwik Schneider, 

inż. Karol Rolle. 

Czlonkowie: Józefa Barańska, Tadeuszowa Cy- 
bulska, Tadeusz Cybulski, Maryam Dąbrowski, Sta- 
nisławowa Dobrowolska, Julian Dobrzański, Karo! 
Drczdowski, Jam Kanty Federowicz, dr Rudolf 
Frihliug, Józefowa Gałęzowska, Józef Gałęzow ski, 
dr Ludomir German, Jan: Gudzieki, Zygmunitowa 
Gorczyńska, dr Adolf Gross, Marya br. Hagenowa, 
Ludwik Halski, Władysławowa Leopold. J arworska, 
Michał Komopiński, Piotr Kosobudki, Natalia Ko- 
walska, Augustowa hr. Krasieka, dr Rafał Landau, 
dr Ignacy Lauer, Wilhelmina Leowa, Karol Łuczko, 
Franeek Macharski, dr Zygmutowa Markowa, 
Framciszkową Maryewska, ks. dr Jam Masny, Julia- 
nowa Nowakowa, Witold Ostrowski, Idalia Pawli- 
kowska, Joanna Pogonowska, Marya Rettingoro- 
wa, ks. dr Józef Rychlik, Stanisiawa Rychlowska, 
ks. Jan Rzymełka, dr Karol Seeliger, Marya Sie- 
dleeka, dr Tadeusz Starzewski, Marcia Staazczak, 
Natalia Steinowa, Henrykowa Szarska, Stamistawo- 
wa hr. Szeptycka, dr Samuel Tilies, Wincenty Waj- 
da, ks. dr Czesław Wądolny, Adela Zollowa. 
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zwykle finezyjną, olśniewającą kunsztem właści- 
Wej artystee techniki. P; Biegański bardzo dobrze | 
uwydatnił przejście od nieśmiałości do sprytu w! 
rolż Fernanda. Panie Regiczówna i Zarzycka, oraz 
p Trzywdar staranną grą dopelimili zespołu sztuki. 
TE W. Pr. 
Wykład profesora dra Maryana Raciborskiego 
»Q szacie roślinnej ziemi polskieje obejmował dzie- 
jowy proces prastarej roślinności na terenie ziem 
[Polski i obrazowe przedstawienie współczesnej. 
*€W pierwszej €zęści, przeznaczonej dla dojrzałej 
publiczności, profesor Raciborski wykazał mylność 
sądu, iż roślinność powinna być taką, jak dawniej, 
uzasądniając, że wiele roślin z epoki trzeciorzędnej 
zupełnie wyginęło, inne z powodu zmiany klimatu 
i podłoża (n. p. Suchego, mokrego, słonego, wa- 
piennego i t. p.) -Wywędrowały na południe, do 
Azyi, a nawet do Ameryki, jedynie ślady ich 
istnienia mamy W wykopaliskach. — Największą 
katastrofę wytworzył okres, gdy lody, wyparte ze 
Skandynawii, przeszły Bałtyk i skorupą na 200 
metrów grubą pokryły całą Polskę od Sudetów do 
krańców Litwy, ha południe zaś zeszły poniżej 


Rzeszowa, Jarosławia, wyżej Lwowa ku Żytomie- 
rzowi, wytwarzając lodoląd. Pierwotna roślinność 
utrzymała się CZĘŚCIOWO na wązkim skrawku po- 
górzy, na wzgórkach świętokrzyzkich i poniżej 
opisanej linii; dużo od suchego, zimnego wiatru 
wyginęło, niektóre ocalały na ostojach, jak na 
wyspach. Równocześnie wrąz z głazami i szutrem 
morenowym, który pokrył Polskę i Litwę po sta- 
jeniu łodolądu, Przybyły z północy rośliny karło- 
wate. Z zachodu od Aflantyku wdarła Się"pasem|: 
pobrzeża Bałtyku 06d_Łużyc obca roślinność.*Dła-| 
tego też t. zw. roślinność bałtycka między Sudeta- 
mi, Karpatami i Bałtykiem ma większe pokrewień- 
stwo, niż między ddtwą, Wołyniem i roztoczem 
lwowsko-tomaszowskiem, nadto w pewnych okoli- 
cach jest ponad 3.000 gatunków, gdy w innych za- 
ledwie 500. pm - = 

Z prawdziwym zalem wspominał profesor Ra- 
ciborski o wygasaniu cisów, limb, modrzewi, 
o nieistnieniu już baobabów w puszczy Białowie- 
skiej. — Największe bogactwo roślinne przedsta- 
wia »wyspa cieszyńska« i Pieniny, mniejsze już 
Tatry wapienne; które są uboższe od Karpat po- 
kuckich i bukowidskiei. Podczas, gdy na po- 
brzeżach Bałtyku rozwijają się olbrzymie i liczne 
wrzosowiska, to na płaskowzgórzu Podola brak 
tychże i drzew Szpiłkowych, a w nadezarnomor- 
skich »dzikich polache jedynie gdzieniegdzie nad 
brzegiem rzeki spotkać można marną wierzbę. 

Druga część wykładu, przeznaczona dla bardzo 
licznie zebranej młodzieży szkolnej, uwidoczniła 
na ekranie treść Części pierwszej. Ww pokaźnej S€- 
ryi widoków przesunęłą się szata roślinna całej 
Polski: »Wyspa c€ieszyńska«, rośliny tatrzańskie, 
na reglach, Rytrcgo, Howerli, Gewontu, Morskie- 
go Oka (limby), brzegów Pilicy, małopolskich 
wzgórz, niżu polskiego, puszcz litewskich, Poje- 
zierza mazurskiego, roztocza lwowskiego, dębów 
poleskich, jarów besarabskich i stepu czarnomor- 
skiego. Ze zdziwieniem słuchano, że azalia pon- 
tyjska, która do nas przychodzi z Holandyi, jest 
olbrzymim, uprzykrzonym krzewem Polesia, o któ- 
rem już Xenofont wspomina, lub że nasza wierę- 
bówka ma zastąpić herbatę i t, d. Szczery zapał, 
z którym profesor Raciborski roztaczał swoją ga- 
łęż wiedzy przed słuchaczami, i pracę asystcuta 
K. Simma przy latarni magicznej nagrodzono hu- 
cznymi oklaskami. 

Obrady reiników. W Krakowie od kilku dni to- 
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lotyczą odbudowy kraju i zasiewów wiosennych. 


skowego N. K. N. w Nowym Sączu otrzy mujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 


superarbitrowanych legionistów ostrzega się przed 


- Obradv 


wsunął pierścionek bezwartościowy. Policya śle- 
dzi już za sprawcami tej oryginalnej wymiany. 

Śmiałe włamanie, W składzie artykułów religij- 
nych p. Alfreda Machnickiego przy ulicy Mikołaj- 
skiej pod 1. 5 dokonano wczorajszej nocy śmiałego 
włamania. Złoczyńcy dostali się przy pomocy wy- 
trychów do sklepu drzwiami bocznemi ze sieni, 
rozbili znajdującą się tam kasę ogniotrwalą spe- 
cyalnemi narzędziami, zabrali w gotówce około 
2500 koron, nadto skradli kosztowne towary, jak 
srebrne łańeuszki, medaliki, papierośnice i t. p. 
wartości około 1000 koron. Włamywacze musieli 
operować w sklepie przez czas dłuższy, o czem 
świadczy rozbita zupełnie kasa oraz zniszczone 
szuflady w sklepie. Kradzież spostrzegł sam wła- 
ściciel na drugi dzień rano, kiedy o zwykłej porze 
przyszedł do sklepu. W kasie znajdował się ró- 
wnież portfel p. Machnickiego z różnemi osobiste- 
i legitymacyami i dokumentami oraz pewną $o- 
tówką; portfel ten złodzieje również zabrali, po- 
zbawiając właścicielą nie tylko gotówki, ale tak- 
że wszelkich osobistych dokumentów w tych cza- 
sach tak wszędzie potrzebnych. Skradziona suma 
nadto było tam 110 marek i 178 rubli. => 

Mieszkańcy kamienicy widzieli wczorajszego wie- 
czora. dwóch młodych apaszów, uwijających się 
po sieni przed sklepem p. Machnickiego; byli to 
prawdopodobnie sprawcy włamania. Policya roz- 
poczęła dochodzenia. 

Echa katastroïy w Wieliczce. Dnia 3 marca t. 
j. w piątek przed południem rozpocznie się w kra- 
kowskim sądzie krajowym kamym rozprawa prze- 
ciwko sztyg: owj WV iG pal soli w Wieliczce miia 
Chodoro aby zarżomemu w sprawie wypad- 
ku zatonięcia eześciu żoimierzy niemieckich pol- 
czas zwiedzania salin w lecie zeszłego roku, o czem 
swego czasu pisaliśmy. 

Ostrzeżenie. Z Delegatury Departamentu woj- 


~ Wszystkie delegatury, Powiatowe Komitety Na- 
rodowe, Kola Ligi kobiet i zarządy schronisk dla 


osobnikiem, posiadającym dokumenta superarbi- 
tracyjne legionisty Franciszka Włodyki, podszy- 
wającego się pod nazwisko Włodyki. Osobnik zen 
dopuścił się szeregu: karygodnych czynów i po- 
szuhiwany jest przez delegaturę nowosądecką, w 
szczególnosci przez e. ks żandarmeryę. Rzekomy 
Włodyka jest wzrostu średniego, dobrze zbudđo- 
vany, w wieku od 20—24 lat, wlosy ciemno-blond, 
oczy jasne, jednem okiem zezuje. W razie przydy- 
bania tegoż, w interesie ogolnym wskazanem jest 
oddanie go w ręce najbliższej żandarmeryi lub po- 
licyi. 

Z niewoli rosyjskiej. Otrzymujemy od p. Michała 
Bernakiewicza, elorążego 32 p. obr. kraj, 
list z Weniewa w gub. tulskiej, gdzie om przebywa 
obecnie w niewoli wraz z kiiku towarzyszami, z 
prośbą ogłoszenia ich adresu. = Oprócz p. Bernakie- 
wicza w mieście tym przebywają: kadet Włady- 
chaw Bratkowskiz 9 p. p., kadet 32 p. obrony 
kraj, Robert Herold kadet 4 p. (Hoch- wl 
Deutschmeister), Franciszek Horowitz, por. 31 
p. obnemy kraj, Wincenty Spora oraz chor. 22 
p. obwony kraj. Adam Suski. — Adres: Rosya, 
Wenie w gub. tulskiej. | 
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Aprowizacya miąsta przedstawią się wcale do- 
brze. Gmina zawarła umowę z pobliską kopalnią 
węgla w Dziurowie na dostawę kilkudziesięciu 
wagonów węgla, którego na zamówienie dostar- 
czono mieszkańcom miasta do domu. Już ze zna- 
cznie oddalonych lasów kameralnych w Utoropach 
sprowadził magistrat podwodami 1000 m. drzewa 
opałowego, który sprzedano mieszkańcom po ce- 
nach własnych. Sprowadzono kilka wagonów cu- 
kru, który gmina sprzedała wprost konsumentom 
we własnym zarządzie. Inne artykuły nie są dro- 
gie, w stosunku do innych miejscowości. Ceny na- 
biała można u nas nazwać niskiemi, 3 jaja kosztu- 
ją u nas 20 hal., a 1 klg. mięsa 2 kor. 50 hal., mi- 
mo, że wszelkim żadaniom wojskowości w kje- 
runku aprowizacyi w każdym kierunku zadość sią 
czyni. 

W walce z ospą i tyfusem plamistym przeprowa. 
dzono jak najściślej przymusowe szczepienie 
ochronne przeciw ospie. Gdy zaś z zarażonego ty- 
fusem plamistym pobliskiego miasteczka Zabłoto- 
wa zawleczono jeden wypadek tyfusu plamistego, 
przeprowadził burmistrz tak ścisłe środki ochron- 
ne, że epidemię tę stłumiono w samym zarodku. 

Sad polowy komendy m. Lwowa ogłasza: W o- 
statnich dniach maja lub w pierwszych dniach 
czerwca 1915 został na Cetuerówce we Lwowie 
człowiek nieznanego nazwiska zastrzelony przez 
Kosyanina. Człowieka tego prowadzono na strace- 
nie przez ulicę Łyczakowską i Cetnerowską pod 
eskortą. Ubrany był w biale kalesony i czerwoną 
koszulę. Przed śmiercią spowiadał się u jednego 


z tutejszych duchownych. "Te osoby, zwłaszcza Ów 


duchowny. które o wspomnianej sprawie mogliby 
podać najdokładniejszu wiadomości, zechcą na= 
tychmiast pisemnie lub ustnie zgłosić się, celem 
przesłuchania w charakterze świewlków, przed są- 
dem polowym komendy m. Lwowa przy ul. Za- 
imarstynowskiej 9, drzwi 9. Idzie o stwierdzenia 
identyczności zastrzelonego. 

Stanisławów. (Wizyta namiestnika. — Kolumna 
Legionów. — Ustąpienie starosty i prezydenta 
sądu). Namiestnik Collard był ubiegłego tygo- 
dnia w Slanisiawowie na inspekcyi starostwa, 
gdzie po przedstawieniu mu się naczelników 
wszelkich władz i urzędów, udzielał audyencyi 
różnym osobom. Po skończonych audyencyach i 
spożyciu obiadu opuścił Stanisławów. 

Uroczyste odsłonięcie kolumny Legionów w Sta- 
nisławowie odbędzie się w połowie marca b. r. — 
Dlu przygotowania i urządzenia tej uroczystości 
powołał Pow. IKomitet Narodowy do życia oso- 
bny obszerny komitet, który akcyę postawienia 
i odsłonięcia kolumny wziął w swoje ręce. 

Starosta Stanisławowa, radca dworu Juliusz 
Prokopezyc, oraz prezydent tutejszego sądu, 
radca dworu Artur Aulich, po wysłużeniu peł- 
nych lat służby, wnieśli prośby o przeniesienie ich 
w stały stan spoczynku. f - 

Radca sądu krajowego i obnońca w sprawach 
karnych Ludwik Eiselt emurł w Stanisławowie 
po krótkiej slabości. W pog:zebie wzięło udział 
gromium sędziów, byłych kolegów zmawłego, miej- 
scawi adwokaci oraz liczna pubiiezność. 

Niebywała śnieżyca nawiedziła w tych dniach 
Stanisławów i okalicę; wicher ze Śniegiem dął hez 
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ezna »Beivat« 2-15 członków, podobnie do Ra- 
dy przyboćznej, istniejącej przy »Kriegsgetrei- 
de-Gesellschaft« i t. p. Centrala dla odbudowy 
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fogmalnie zasypane śniegiem, którego dla braku sił 
roboczych niepodobna nawet z chodników i uiie u- 
sunąć. . 
Brania warszawz ra. 
O Poświęcenie cerkwi na placu -Saskim._-7. War- 
szawy donoszą: W piatek dnia 25 b. m. odbylo stę 
w Warszawie uroczyste poświęcenie cerkwi na 
placu Saskim na kosciól katolicki. Poświęcenia 
dokonał niemiecki polowy biskup ks. Joeppen w 
obecności general-gubernatora Beselera, guberna 


Galieyi już w mareu wejdziew ży- 
eie. » 

Jak z tych informacyj wynika, Zakład od- 
budowy kraju, o który Koło polskie podjęło 
było usilme starania, był inaczej pomyślany. 
gdyż większy położono nacisk na żywioł oby- 
wątelski, komisye miejscowe i podobne orga- 
nizacye. Decyzya rządu wypadła jednak na 
korzyść organizacyi wyłącznie urzędniczej. Na 
wszelki wypadek powitać mależy założenie 
»Centrali odbudowy kraju< w nadziei, że także 
w tej formie oddać może krajowi znakomite 
usługi w ciężkiem zadaniu odbudowy. Dzięki 
budowie wielkiej ilości baraków jest już teraz 
w Galicyi znaczmie mniej »bezdomnych<, ale 
właśnie po ukończeniu tego pierwszego zada- 
nia przygotować się można i nałeży do defini 
tywnej odbudowy kraju. Zbliżająca się wio- 
sna powinna być należycie wyzyskaną i dla 
tego też z wielkiem zadowoleniem wyczytali- 
śmy w pismach wiedeńskich wiadomość, że mi- 
nister robót publicznych, p. Trnka, któremu 
z urzędu przypada naczelne kierownictwo ak- 
cyi odbudowy, wybiera się do Galicyi. Mamy 
nadzieję, że p. minister przybędzie do kraju na 
pobyt nieco dłuższy wraz ze swoimi referenta- 
mi, aby się przekonać o spustoszeniach wojon- 
nych i dokładnie zapoznać się z potrzebami w 
kierunku odbudowy kraju, zarówno wsi, jak 
miast. 

Akcya odbudowy 1 kredytowa dla miast 
wymagać będzie wogóle szczególnej opieki i po 
parcia czynników —lajnych. »Galieyjski 
Bank wojenny« posiada dotychczas organiza- 
cyę dosyć jednostronną ma korzyść ludności 
rolniczej, która, o ile środki Banku zezwoliły. 
z nich korzystała, z czego Gczywiście tylko cie- 
szyć się należy. Fundusze te są jednak zbyt 
szczupłe i mimo nowego ich zasilenia 
kwotą 25 milionów koron, uzy- 
skanych podczas pobytu dyre- 
ktora Steczkowskiego w Wiedniu. 
nie wystarczą na pokrycie także potrzeb miast 
które ostatecznie muszą być również w należy- 
tej mierze uwzględnione i pokryte. 
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Domieszkańców stał król. m, Rrakowa 
i sš i > nrYTAT 
i ziemi krekoOskiej, 
Kilkanaście miesięcy już najdzielniejsi synowie 
naszej ziemi zmagają się 'w krwawym boju, bohater- 
ako zwalczając wnogów i wykuwając lepszą przy- 
szłość dla nas i dzieci naszych. — Obak ezłonkow 
€. ik. Armii, w której. rozmaitych oddziałach wal- 
czą dzieci ziemi (krakowskiej, stanęli do walki 
rowne nam drodzy legioniści, by mieublaganego 
wroga z granic Ojczyzny wyrzucić. 
Kilkanaście miesięcy spłynęła maszym żołnie- 
mum w walce i znuju, a zdala od ognisk rodzin- 
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Deszcz. Po kilku dniach względnej pogody i chło- 
dnego wiatru przyszło wczoraj wieczorem ocieple- 
nie, połączone z deszczem. , Po pięknym poranku 
niebo zachmurzało się coraz bardziej, aż wreszcie 
nad wieczorem wśród mglistego powietrza zaczął | 
padać deszez, z początku niewielki, później coraz 
bardziej ulewny. Przez cały wieczór padał obficie 
i bezustannie; w połączeniu z odwilżą wróży dłuż- 
szą słotę. É i 


Kolumna Legionów. Od 15 do 31 b. m. przynio- | Szczegóły o koncercie, którego program odbiegać 


sły składki na cele Kolumny dochód K 71597. 


Kwota ta, dodana do dotychczas zebranej składki, | 


podnosi ją do+wysokości 75.151 K 24 h, z których 
kwota 74.551 R. 42 h ulokowana jest na książeczce 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr 809.860, zaś kwota 600 R na książeczee kra- 
kowskiej filii Banku Przemysłowego Nr 2.193. 

Dalsze wkładki na Kolumnę Legionów przyjmu- 
ją, prócz redakcyj tutejszych dzienników, Depar- 
tament organizacyjny N. K. N. w Krakowie, ulilca 
Gołębia L. 20, tudzież kasa Kolumny przy sklepie 
Ligi kobiet w Krakowie przy ulicy Wiślnej. — 
Ta ostatnia w godzinach od 9% rano do 1 po po- 
łudniu. A 

W dniach wyżej podanych, wpłynęły do kasy 
Kolumny następujące znaczniejsze .daatki: Z Ad- 
ministracyi »Nowej Reformy« zebrana przez tenże 
dziennik kwota 687 K 29 h i kwota 350 K 20 h, 
od galicyjskiej dyrekeyi domen i lasów państwo- 
wych przez Wp. dra Ostichowskiego 142 K 60 h; 
od dzieci szkolnych z Piasków Wielkich 80 K; od 
funkcyonaryuszów szpitala rezerwowego Legio- 
nów polskich w Kumieńsku 122 K 6 h; od człon- 
ków Domu modlitwy Eizyka w Krakowie 66 K. 
Nadto złożyli: Szkoła im. Stanisława Jachowicza 
57 K 48 h, C. K. Z. 30 K; posterunek straży skar- 
bowej w Skaryszowie 36 K; prezydent gminy 
izraelickiej dr Tiles, zebrane przez p. Leopolda 
Hofmana wśród członków domu modlitwy Bene 
Emuna 36 K. 

Z teatru miejskiego. (..Synak admirała“, kome- 
dya w 3 aktach Marsa i Lyona.) Lekka komedya 
zbudowana dosyć zręcznie ma modłę francuską z 
motywem akeyi zwpełmie wowymm. Admirał de Lor- 
ris wysłany w podróż do biegama, od trzech lat 
nie daje o sobie znaku życia. A: tymezasem młoda 
i piękna żona jego flirtuje z nudów z młodym 
człowiekiem, którego przyjmuje do swego domu 
jako syna admirała. Chłopiec przystojny i poję- 
tny dojrzał szybko w Paryżu i młoda macocha by- 
laby mu dawno padła w objęcia, gdyby nie skru- 
puł, że uczymi krzywdę mężowi. Ale gdy ten mąż 
w końcu naprawdę wraca steruny przygodami i 
sam zwraca wolność żonie, gdy nadto wyjaśnia się, 
że Fernand nie jest jego synem, spełnia się miło- 
sne misteryum zakochanych i sam mąż łączy ją z 
wybranym młodzieńcem. 

sPami Solska w roli Klaudyny rozwinęła grę nie- 


karskich. 

Koncert St. Długoszowskiej W najbliższym 
czasie odbędzie się w Krakowie koncert znakomi- 
tej śpiewaczki p. Stefanii Wieniawa-Dluyoszow- 
skiej, żony porucznika ze sztabu Piłsudskiemo. — 
P. Długoszowska, która studyowała śpiew u 
Reszkego w Paryżu, pieśniarstwo zaś suecyalnie 
u miezrównanej w tym kierunku mistrzyni, Lili 
Lehman, występowała tej i ubieglej zimy z nie- 
stmdrzanią ofiammością w okupowanych miastach 
Królestwa i w Galicyi — na cele humanitarne i le- 
gionowe. W Krakowie odbył się dotąd tylko jeden 
występ sławnej śpiewaczki przed ikilkoma laty. -— 


będzie od zwykłego szablonu, podamy w majbliż- 
szym czasie, 

Sprzedaż odznak i emblematów, Magistrat kra- 
kowski ogłasza komunikat następujący: Wskutek 
reskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych z dn. 
4 listopada z. r. i stosownie do polecenia prezy- 
dyum namiestnictwa w Białej z dnia 30 listopada 
z. r. magistrat podaje do publicznej wiadomości, | 
że w myśl okólników ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 8 października 1914 roku, oraz i 
z dnia 14 kwietnia z. r. do wyrobu i sprzedaży pa- 
tryotycznych odznak i emblematów, względnie 
towarów, ozdobionych wizerunkiem cesarza, lub 
członków domu cesarskiego, orłem cesarski'n, her- 
bem państwa, lub herbem kraju, a zwłaszcza przed- 
miotów codziennego użytku, jak: kielichów, kub- 
ków, wyrobów ze szkła i emalii różnego rodzaju, 
zaopatrzonych podobnymi oznakami i emblemata- 
mi, potrzebne jest pozwolenie politycznej władzy 
krajowej, względnie namiestnictwa w Białej. 

Odnosi się to równnież do wyrobu i sprzedaży 
towarów, ozdobionych herbem Węgier, lub zaopa- 
trzonych narodowemi barwami Węgier, lub zeż 
wizerunkiem cesarza niemieckiego, 


| 


cesarskich 
książąt niemieckich, lub książąt Rzeszy niemiec- 
kiej, względnie orłem cesarsko-niemieckin. 
Podania o udzielenie dotyczącego pozwolenia 
należy wnosić do politycznej władzy I. instaucyi, 
względnie w Krakowie do magistratu, z dołącze- 
niem trzech egzemplarzy (próbek) wyrobu. 
„Wymiana“ złota. Bardzo oryginalnej wymiany 
złota, tak aktualnej w czasach dzisiejszych, dopu- 
ściło się wczoraj po południu dwóch mężczyzn w 
sklepie jubilerskim p. Władysława Glixellego przy 
ulicy Grodzkiej. Wymieniacze ci, jeden starszy, 
brunet. drugi młody blondynek, przyszli do sklepu 


lasesor od początku wojny 
zastępcy burmistrza, a w okresie od inwazyi nie- | 


wyeh sług pomocniczych, wywclane drożyzną, wy- 
stosowano do rządu 3 prośby: 1) o wypłacenie po- 
łowy piacy cywilnej slugom pomocniczym, którzy 
wstąpili do wojska, a to przez cały czas trwania 
wojny; 2) o to, aby definitywne mrzyjęcie do słu- 
żby następowało najpóźniej po 12 latach służby 
pomocniczej; 8) by wypłacano płace także pod- 
czas choroby. 


2 kriu. 


Nowy Sącz, 25 lutego. (Pierwsze posiedzenie 
y gminnej. — Wybór wiceb istrza, — Lpi- 
demła ospy. — Zgon ziemianina. — Odznaczowio 
ekarza). sa 
Gd czasu wybuchu wojny pierwsze posiedzenie 
Rady gininnej odbyło się we czwartek dnia Z4 bm. 
Liczba radnych zaledwie dosięgła wymaganej licz- 
by do kompletu i to przy udziale jednego radnego 
w mundurze olicerskim. Poza sprawami mniejszego 
znaczenia, na posiedzeniu tem dokonano wyboru 
zastępcy burmistrza, wybierając jednogłośnie rad- 
cę Wiktora Oleksego. Był to niejako wybór 
tylko formalny, albowiem p. Oleksy, jako pierwszy 
sprawował obowiązki 


przyjacielskiej aż do końca maja ubieglego roku 
obowiązki burmistrza, zyskując w mieście ogólne 
uznanie za włodarstwo miasta wśród warunków 
najcięższych. 

Epidemia ospy, panująca tu od dwóch miesięcy 
i pochłaniająca setki ofiar, zaczyna pomału przy- 
gasać. Zawdzięczyć to należy lekarzowi miejskie- 
mu drowi Piochockiemu, w szczególności wladzom 
wojskowym, które wraz z fizykatem miejskim 
wprowadziły przymusowe i bezpłatne szczepienie, 
na usługi zwalczania epidemii oddały baraki epi- 
demiczne wraz z urządzeniem i personalem lekar- 
skim sanitarnym. Obecnie liczba nowych zasła- 
bnięć zmniejsza się z dnia na dzień. 

Dzisiaj odprowadzono na wieczny spoczynek 
zwłoki ś. p. Władysława Waltera, właściciela 
dóbr Świdnik, członka nowosądeckiego wydziału 
Rady powiatowej i Towarzystwa rolniczego, oraz 
szeregu innych instytucyj i towarzystw. 

Szef tutejszego szpitala epidemicznego, dr H. 
Pilzer, odznaczony został król. pruskim meda- 
lem Czerwonego Krzyża w uznaniu niezwykłego 
poświęcenia i pracy tak na froncie, jak i obecnie 
poza frontem. i 

Śniatyn. (Rocznica uwolnienia od najazdu. — 


rzekomo z zamiarem kupna złotego pierścionka i Aprowizacya i zdrowotność). W dniu 18 b. m. ob- 


prosili o pokazanie im kilkunastu okazów, Oglą- 
dali, targowali, grymasili, nareszcie odeszli z ni- 
czem. i 


Kupiee, sortując pierścionki, spostrzegł po odej-|dziękczynne nabożeństwa; w pięknie udekorowanej 
ściu już niezadowolonych Klientów, iż jeden z pier-|sali posiedzeń Rady miejskiej, w obecności repre- 
śni a Pi . s . s 

ścionków jest bezwartościowy, zrobiony bowiem z! zentantów miejscowych władz rządowych i autono- 


żółtego metalu, a ozdobiony fałszywym szafirem. 
Okazało się, że pierścionek złoty z prawdziwym 
szafirem (wartości 100 koron) przy oglądaniu je- 
den z klientów sprytnie schował, a w to miejsce 


tora von Etzdorf, komendanta miasta generała 
Riemelbach, kuratora uniwersytetu Hutten-Czap- 
skiego, ks. Olgierda Czartoryskiego, hr. Francisz- 
ka Kwileckiego. Z delegacyi austro-węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych przybyli: radca 
ambasady br. Andrian, radca ministeryalny dr 
Ignacy Rosner i wicekonsul Kermenich, z repre- 
zentacyi naczelnej komendy e. i k. armii: pułko- 
wnik Paić, kapitan Zima i porucznik hr. Bieniow- 
szky. Biskup Joeppen wygłosił przemowę do zoł- 
nierzy, poczem odprawił pierwszą mszę świętą 
przy wielkim ołtarzu, ustawionym po usunięciu 
carskich wrót. z a 
T Po skończonej uroczystości, liczne grono wars 
n public i zwiedzało z ciekawością 
»nowy kościół«, do którego, fe wiadomo, dotych- 
czas nikt z Polaków nigdy nie uczęszczał. za 
Odbudowa mostu Poniatowskiego w Warszawie, 
Niemiecka firma Berger i Flender przystąpiła już 
do robót przygotowawczych około odbudowy 
zniszczonych przęseł mostu ks. Poniatowskiego 
Na brzeg Wisiy zwożony jest budulec na rusztowa- 
nia, maszyny Oraz inne urządzenia techniczne, nic- 


„zbędne do wykonania tych robót. Na poczet od- 


budowy mostu zażądano od zarządu miejskiego wy- 
płacenia 800.000 marek. 
| Kierownik sekcyi ledtralinej w VY/arszawie, pan 
K. Żyeki, zrezygnował dobrowalnie e zajmewane- 
go stanowiska. Kieniwnictwo to prowadzić będą 
w dalszym ciągu pp. Chamiec i Gintowe Dono- 
szą © tem pisma warszawskie. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6. x 
Niedziela, 27 lutego o godzinie 7 wieczór: prof. 
dr lgnacy Chrzanowsśi: „Stanisław Konarski, jako 
reformator myśli politycznej i szkoly polskiej". 
W środę, 1 marca o godz. f wieczór: prof. dr 
A. Krzyżanowski: „Rolnictwo w Polsce“, Cz. I 
W piątek, 3 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr. 


(A. Krzyżanowski: „Rolnictwo w Poiste". Gz. II. 
| W niedzielę 5 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr 
|J. Rostafiński: „Obce rośliny i zwierzęta w Pol- 


(sce na tle jej kultury“ (z obrazami świetlnymi), 


SOO 
| Wstęp 20 bal, dla młodzieży szkolnej 10 hal. 
| POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
Program na prowincyę. 

W niedzielę, dnia 27 lutego; 

Biała: Prof. uniw. Jagiell. dr Fr. Bujak: „Ode 
budowa społeczeństwa”. 

Bochnia: Asyst. uniw. Jagiell. K. Simm: 


chodził Śniatyn rocznicę uwolnienia od najazdu | ; zy 4 Ę yn: 
rosyjskiego bardzo uroczyście. Domy przystrojono | „Człowiek w walce z pasożytami* (z obrazami 
flagami; we wszystkich świątyniach odbyły się świetlnymi). 


Repertear teatru niiejszicge 
im. Jul. Słowackiego. 
Niedziela po południu: „Wyspa Amora. 


micznych, oraz wojskowości, wygłosił DE | u po WW p 
iedziela wieczór: „Synek : ala. 


p. Niemczewski mowę, poczem wysłano te- 
legramy hołdownicze do cesarza i are. Fryd e- 
ryka. Uchwaliła też rada zamianować obywate- 


Filip Haas ©i Synowie 


"Kraków, ulica Sławzowska 12. 


Kazema* i „Piast“. 


Poniedziałek: Tańce Niny Dolli, „Meszty Abu: | 


p 


` Niedzieta, 2T Lutego 1910. ` 


£ 
: 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
W niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 8% po 
południu: »Marya Stuarte. 
W niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 73 wie- 
szór: »Mąż z grzecznoście. 


kiemmcy w sprawie -Folsxi 
7 (Tel. e. k. Biura Koresp-) 
Berlin, 26 lutego. 
»Norddeutsche Allgemeine Zcitung« zwraca 
się dzisiaj wieczorem w długim artykule prze- 
ciwko wywodom Sazomowa o Polakach. Dzien- 
uik zauważa, że Rosya miała sto lat czasu, by 
wykonać swe dobre zamiary wobec Polaków. 
Rosya zaniedbała tego i odkryła swą miłość 
dla narodu polskiego dopiero w chwili, kiedy 
wojska niemieckie i austro-węgierskie wkro- 
szyły do Polski. Cała historya stosunków ro- 
syjsko-polskich składa się z ciągłych gwałtów 
an narodzie polskim, którego życiu religijnemu 
zagrażano, którego szkoły niszczono. Odezwę 
wielkicgo księcia Mikołaja. olicyalnie interpre- 


é 


towano w tym duchu, że autonomia obowiązuje 
tylko dla tych części kraju, które będą przez 
wojska rosyjskie zdobyte. W Galicyi Rosyanie 
brutalnie obeszli się z ludnością polską. *Pra- 
ktycznie praca ustawodawcza w Rosyi na rzecz 
Polaków podczas wojny jest śmieszną i ozna- 
tza policzek dla rzekomych zamiarów o0swobo- 
dzenia. Polsce, która od dziesiątek lat daremnie 
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mom » za 


gólnej mobilizacył rosyjskiej, przycze.. wska- 
zując na nowe widoki, jakie daje dla pokojo- 
wego rozwiązania przesilenia gotowość Austro- 
Węsier rokowania z Rosyą, prosił o cofnięcie 
rozkazu mobilizacyjnego. Car odrzucił prośbę, 
ponieważ cofnięcie, jak powiedział, nie jest 
możliwem z technicznych względów. 

»Norddeutsche Allgemeine Zeitunge dodaje 
do tego: Inż dnia 7 marca 1914 pisało »Nowoje 
Wremia 0 >blizkiej godzinie« i o konieczności 
pracowania dniem i nocą nad armią. Dnia 20 
lipca pisało »Nowoje Wremia«: Przewaga en- 
tenty na morzu i na lądzie usprawiedliwia w po- 
jęciu Sazonowa wszelkie wątpliwości przeciw 
rozwiązaniu wojennemu. Już dnia 29 lipca ko- 
respondent Biuro Reutera w Petersburgu do- 
niósł, że wątpliwości eo do współpomocy An- 
glii prawie zupełnie znikły. Dnia następnego 
doniósł ten korespondent, że angielskie zarzą- 
dzenie pogotowia floty więcej niż wzmocniło 
postanowienie Rosyi doprowadzenia do roz- 
strzygnięcia bronią. y > 

Takie dowody, pisze »Nordd. Allg. Ztg.«, nie 
będą dla Sazonowa przyjemne, ale nie dadzą 
się usunąć ze świata. s ; 


ced Purazzem 


»N, Wiener Tagblatt« ogłasza następujący te- 
legram swego sprawozdawcy wojennego w głó- 
wnej kwaterze prasowej: 

Los Durazza jest już przypieczętowany. — 
Wojska włoskie, przeznaczone do obrony Du- 
razza, oraz resztki zdezorganizowanych wojsk 
Essada paszy, uciekają — po odcięciu wszel- 
kieh połączeń z kontynentem przez wojska au- 
stro-węgierskie w paniecznym pospiechu na 0- 
czekuiace w porcie okręty transportowe. Flota 
włoska usiłowała zbliżyć się do wybrzeży, aby 
zabezpieczyć ładowanie wojsk i materyału wo- 


walczyła o najprymitywniejszą formę SAMOTZĄ- | jennego na okręty. Były to jednak usiłowania 
du, nadano ordynacyę miejską, która przypomi- | daremne. Artylerya austro-węgierska ostrzeliwa 


na czasy XVIII. stulecia. Konferencye parla-|diej z powodzeniem 
ak.|TAzza. Wojska włoskie, broniące głównych po- 


nenturne rosyjsko-polskie w Petersburgu, j 
kolwiek skromne były ich cele, musiały być 
rozwiązane, ponieważ nie istniala 
dla wspóln 


rzą. rosyjski, oświadezono, że Polska i jej dą- 
żenia Są jeszcze gorsze, aniżeli dążenia Buiga- 
sów, gdyż Polacy marzą o królestwie aż po 


urządzenia portowe Du 


zycyj linii fortyfikacyjnej wewnętrznej, opu- 
ściiy swoje stanowiska, chroniące się na wązki 


platforma | szmat ziemi między wybrzeżem morskiem a 0- 
ego porozumienia. Na kongresie w|ksiicznemi bagnami, gdzie wsiadają do łodzi. 
iowogrodzie, protegowanym przez Ładowanie wojsk włoskich na okręty odbywa 


się pod ogniem artyleryi austryackiej. 

Wojska anstro-węgierskie, atakujące Duraz- 
ww, poniosły bardzo niewielkie straty, co świad- 
czy © doskonałem taktycznem i artyleryjskiem 


Smoleńsk, uprawiają zdradziecką politykę, za- przygotowaniu ataku. 


powictrzyli wszystkie ministerstwa i sprowa- 
dzili rewolucyę w roku 1905. 

Mocarstwa centralne przeciwnie pracują pra- 
stycznie nad dobrem tego kraju o ile to jest 
możliwem w kraju, planowo pustoszonym przez 
soldateskę rosyjską i dbają o wyżywienie kra- 


Król buigarski w Koburgu. 
(Tel. e. k. Biura, koresp.). 


Koburg, 27 lutego. 
Młodzież koburska urządziła królowi bułgar- 


ju, którego zaopatrzenie z zewnątrz stało się| skiemu korowód z pochodniami. Król wygłosił 
nienożliwem wskutek samiulubnych przyjaciół: | z balkonu mowę, w której serdecznie podzięko- 


Anglii i Rosyi. - 
Z wszystkich tych powodów kierujący poli- 
tycy polszy odwróciłi się od Rosyi i zwrócili 
się ku moczrstwom 
spodziewać się mogą nie pustych słów, 
konkretnych widoków wyp 
redowych. Los Połski przestał spoczywać w rę- 
ku ministrów rosyjskich. Ręce, którym go po- 

„/ tecono, ustrzegą ją przed powrotem gospolar- 
ki rosyjskiej i potrafią ją ustrzedz z zewnątrz 
i wewnątrz ol następstw tej gospodarki. 


( 


pepeg? 


puny 


Si E czele Borkzce CZA G 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Kopentasa, 27 lutego. 

*Nationał Pidende« donosi z Petersburga: 

W Dumie zwrócił Harusewicz, Polak, na to 
uwagę, że programowa deklaracya rządu nie 
Oświądczyła się w sprawie zniesienia wviątko- 
wych ustaw przeciw Polakom. Jest jednak 
przedewszystziem koniecznem danie narodowi 
polskiemu zupełnej woiności. 
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Przeciw Niemcom w Rosyi. 

a (Tel. ©. k. Biura koresp.) 

a | 
„National Tidende donosi zB EO g 
Pizodstawiciele prawego skrzydła Dumy zua- 

żądali energiczaych zarządzeń przeciw mie- 

srkającym w Rosył Niemcem. Między innemi 
proponują, bv Kesya anmowałą wszystkie na- 

tusalizacyc Niemców, dokonane po roku” 1870, 

ty nieme i własność ich skoziksaowano i anu- 

towano ich skcye w bankach rosyjelich. 


"a 


3 RS: 2.43 wra cy z, r. 
ła NSEGERCFI GGIEY, 
= (ielegrum c. k. Biura koresp.) 
pz 1 Eerlin, 27 lutego. 
Z okazyi Sazonowa ogłasza »Nord- 


deutsche Allgemeine Zejtung« autentyczne wy- 
nurzenia w sprawie konferencyi petersburskie- 
go niemieckiego ambasadora Pourtalesa w 
Krytycznyca dniach lipcowych r. 1914 ze Sa- 
zonowoem, podczas których ambasador ze 
wzrastającem naleganiem zwracał uwagę na 
niebezpieczeństwo, któroby mogło powstać 
przez wojskowe zarządzenia Rosyi podczas ro- 
kowaú, Eae Przedstawienia ambasadora nie- 
seme żymione dnia 26 lipca, zaprzeczył 
Sazonow jakoby zosta] Sty noki mobili- 
Przyznał, że kilka wojskowych 


|walczyć, z chwilą, gdy mają do czynienia nie 


Iskutki tego poznacie na schie. Niemieckie kie- 
rownictwo wójskowe śle swoje wojska do sztur- a 


wał za tę owacyę i rzekł: 
Dzisiejszy dzień powinien być właściwie po- 

święcony radosnym wieściom, które nadchodzą 

z zachodu. Te wieści znalazły echo także w 


centralnym, po których |mojom sercu, jako sprzymierzeńca. Wraz z o- 
lecz | by watelstwem miasta Koburga jako wierny so- 
łnienią życzeń na- jusznik niemieckiego narodu i niemieckiego 


wojska i jego eesarza wznoszę okrzyk: Niech 
żyje armia niemiecka! Niech żyje cesarz nie- 
miecki Wilhelm, hurra! 


Kiemcy o dalszej wo'nie. 


Wiedeń, 27 lutego. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Kołonii: 
„Koeln. Zig“ omawiając mowę Sazomowa i 

ostatnią dyskusyę w parlamencie angiełskim, 

ośwmdczą: Kierujące osobistości zarówno w 

Anglii jak i w Rosyi, mają ustalone pozycye, 

tuk, że po 18 miesiącach bczprzykładnych 

wprost zwycięstw musimy się liczyć, że mor- 
dereza walka długo jeszcze potrwa i będzie 
krwawśzą į zaciętszą, niż dotąd. 

Zostaliśmy napadnięci, bromilismy się skute- 
cznie, a później skorzystaliśmy z przysługują- 
cego nam prawa zwycięzców i okazaliśmy go- 
towość do pokoju. Na to odpowiedziano nam 
grożbą zniszczenia. Wobec tego musimy wal- 
czyć dalej, stawiając sobie za cel zniszczenie 
naszych wrogów. Niemcy potrafią także inaczej | 


e 


A p walsgoyg ycerskim, ale z mordercami i 
róbus knf? t y cz AŻ wz. a ków s 


` Chcecie być mordercami i rabusiami, 


mu na pozycye nieprzyjacielskie, mające donio- 
znaczenie, a pozycye te, uchodzące za nie-| 


Ta 


jest to początek wseikiej 


1 


sie 


zdobyte, wezmiemy. 


niemieckiej cienzywy wiosennej. 


ut 


G etii Puru w winie medw Rsi. 


Wiedcń, 27 lutego. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Bukaresztu: 
Pod przewodnictwem znanego polityka, zwo- 
'lennika mocarstw centralnych, odbyło się tu 
zgromadzenie, na którem wybitny parlamenta- 
rzystą rumuński Barocci wygłosił dłuższą mo- 
wc. Barnosci oświadczył między inmemi: Ro- 
sya nie podniesie się już z obecnego upadku. 
Każdy uczciwie myślący polityk musi przyjść 
„do przekonania, że rzocarsiwą centralne wyj- 
dą z tej wojny zwycięzcą i to takiim zwycięzcą, 
„który będzie dyktował bezwzględny pokój. 
| W dalszym ciągu oświadczył mowca: Do- 
'szłiśmy do punktu zwrotnego. Rumunia musi 


| no ciężkie wypadki uszkodzeń. 


NOWA REFORMA 


s 

Na południowy zachód od Pińska przeszli 
nasi wywiadowcy przez nieprzyjacielskie prze- 
szkody druciane, zaskoczyli jeden posterunek 
i wzięli jeńców. = t 

W Galiecyi w okolicy wsi Hladki i Woro- 
biówka na północny zachód od Tarnopola i ko- 
ło Michalcza trwają dalej walki granatami ręcz- 
nymi o posiadanie wysadzonego leja. 


Bombardowanie Trapezuntu 
przez flotę rosyjską. 


Wiedeń, 27 lutego. 

„N. Wiener Joumal“ donosi ze Sztokholmu: 

Petersburska Agencya Telegraficzna donosi, 
że rosyjska ilota czarnomorska zbombardowa- 
ła Trapezunt. Szkoda wyrządzona w porcie 
jest niewielka, natomiast jak się zdaje — zni- 
szczono na wschód od Trapezuntu kiłka mo- 
stów, oraz kilka okrętów transportowych tu- 
reckich. W porcie Trapezuntu zatopiono kilka 
żaglowców. Tureckie batetye nadbrzeżne od- 
powiedziały na nasz atak silnym ogniem, wo- 
hec czego po godzinnej walce flota nasza się 
cofnęła. Ę ; 


Reforma kalendarza w Turcyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Konstantynopoi, 27 lutego. 

Po dłuższych obradach Izba deputowanych 
przyjęła przedłożenie rządowe w sprawie za- 
prowadzenia kalendarza gregoryańskiego, z kil- 
ku zmianami, według których rachuba czasu 
Hedża wraz z rokiem księżycowym pozostaje 
w używaniu wśród muzułmanów, dalej że rok 
finansowy, który miał się kończyć dnia 29 lu- 
tego starego stylu, względnie 13 marca nowego 
stylu, skończy się 29 lutego nowego stylu. — 
Dzień następny będzie dniem 1 marca oficyalne- 
go roku tureckiego 1334. Z zachowania liczby 
roku wvnika, że propozycya rządu — która za- 
wierała także przyjęcie liczby roku 1916 — 
częściowo zostałą odrzucona, tak, że reforma 
kaiendarzowa jest tylko częściową. 


Po upadku Erzerum. 


Genewa, 27 lutego. 

Dzienniki paryskie podnoszą, że sytuacya 
pod Erzerum jest niewyjaśniona.. Prawdopodo- 
bnie Turcy mają nadzieję powstrzymania Re- 
syan, korzystając z warunków terenu, ko- 
rzystnych dla wojsk tureckich. Upadek Erze- 
rum mie będzie miał żadnego znaczenia, dopóki 
Turcy nie odstąpią z pod Ku.t-el-Amara. 


Portugalia przeciw Niemcom, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Lizbona, 27 lutego. - 

W Izbie oświadczył prezydent ministrów 
zapytanie, że konfiskata okrętów niemi 

stała się konieczną z powodu sytuacji gospo- 

darczej kraju. Skonfiskowano równocześnie 

wszystkie okręty, by zapobiedz dziełu zniszcze- 

nia, na siedmiu bowiem okrętach skonstatowa- 


Greźcy Wilsóma, 


(Tel. własny »Nowej Reformy<.) 


Waszyngton, 27 lutego. 

(Biuro Reutera). W liście do senatora Stone 
powiada prezydent Wilson: 

Stanowisko, jakie mocarstwa centralne, jak 
to zapowiedziały, zamierzają na przyszłość za- 
jąć. przy prowadzeniu wojny łodziami podwo- 
dneini, sprzeciwia się tak oczywiście wyraź- 
nym zapewnieniom, jakie niedawno nam dały, 
że przyjąć muszę, iż niebawem nastąpią oświad- 
czenia, które na tę kwestyę rzucą inne światło. 
W każdym razie zadanie nasze jest jasne. Ża- 
den naród ani też grupa narodów nie ma prawa 
podczas trwania obecnej wojny zmieniać czy 
też nie przestrzegać zasad, na które zgodziły 
się wszystkie narody w celu złagodzenia grozy 
i cierpień wojny. Gdyby jasne prawa obywa- 
teli amerykańskich miały być przez taki czyn 
uszczuplone czy też zakwestyonowane, to 
wzgląd na nasz honor narodowy nie pozosta- 
wiałby nam wyboru 

ie możn w» lopuś ] 

Honor i szacunek dla naszego naro- 
u wchodzą tu w grę. Miłujemy pokój i utrzy- 
mamy go za wszelką cenę, wyjąwszy ceny na- 
szego honoru. Zakazywanie naszym wspóloby 
watelom korzystania z ich praw z obawy. że 
mogliby się znaleźć w położeniu zaznaczenia 
tych praw, byłoby czemś bamiebnem i w rze- 
czywistości oznaczałoby zgodzenie się na naru- 
szenie praw ludzkości na każdem miejscu, przez 
każdy naród i pod każdym pozorem. Dobrowol- 
ne; zrzeczenie się naszego dotychczasowego 
wspania.ego stanowiska rzeczników prawa 
wśród fal wojny, uczyniłoby bezwartościowem 
to wszystko, cośmy dotąd osiągnęli. Pozwole- 
nie obecnie, by w miejsce zasad przyszło bada- 
nie użyteczności, otworzyłoby na oścież bramy 
jeszcze dalszym koncesyom. Jeżełiby się tylko 
pozwoliło na jedno jedyne zboczenie od prawa. 
to z pewnością wiele innych poniżeń poszłoby 
za tem i caly piękny gmach prawa. międzynaro- 
dowego w naszych rękach rozpadlby się w ka- 
wałki. Ameryka nie może ustąpić, bez przy- 
znania się do własnej niemocy i bez faktycz- 
nego porzucenia niezawisłego stanowiska wśród 
narodów świata. 


kieru 


komisarzowi 
szyńskiemu i starszemu oficyałowi poczt. Wil- 


hieny o wi eten pedeadeni 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 

wh Berlin, 24 lutego. 
»Nordd. Alle. Ztg.« pisze o wojnie łodziami 
podwodnemi: SE 

Mimo jasnego przedstawienia ze strony se- 
kretarza stanu Jagowa wynikły wątpliwości, 
czy zasady memoryału, ogłoszonego pod datą 
10 lutego o waktowaniu uzbrojonych okrętów 
handlowych, będą przeprowadzone. Wątpliwo- 
ści te są całkiem niezrozumiałe i nieuzasadnio- 
ne. Nigdy nie miano zamiaru odstępowania 
od zarządzeń, zapowiedzianych w memoryale. 
Energiczne prowadzenie wojny z naszej strony 
łodziami podwodnami wedle zasad memoryału 
rozpocznie się w termimie ustalonym. 

»Nordd. Allg. Ztg.< ogłasza następnie puda- 
ny przez Biuro Reutera list prozydenta Wilso- 
na do senatora Stone i zauważa: Zasady wy- 
łuszezone w memoryale niemieckim nie sprze- 
ciwiają się w niczem prawu międzynarodowe- 
mu, gdyż zacytowane w memoryale tajne roz- 
kazy marynarki angielskiej wyraźnie nakazują 
uzbrojonym okrętem handlowym angielskim 
nie tylko bronienia się, lecz także ze swej stro- 
ny atakowania. Przytoczone liczne poszeze- 
gólne wypadki wykazują, "że rozkaz ten jest 
wykonywany. Okręty takie tem samem we- 
dle zasad prawa międzynarodowego przestają 
być pokojowymi okrętami handlowymi. Z dru- 
giej zaś strony zachowanie się naszych przeci- 
wników przedstawia się jako jaskrawe narusze- 
nie prawa międzynarodowego, ponieważ swymi 
okrętami handlowymi dokonują na morzu czy- 
nów wojennych, do których powołane są tyl- 
ko rzeczywiście okręty wojenne. 

Jeżek prezydent Wilson w swem sprawozda- 
miu do senatora Stone twierdzi, że zapowiedzia- 
ne zarządzenia przeciwko uzbrojonym okrętom 
handlowym nieprzyjacielskim sprzeciwiają się 
wyraźnym zapewnieuiom, danym przez Niem- 
cy i Austro-Węgry, to polega to widocznie na 
nieporozumieniu, gdyż te zapewnienia dotyczy- 
ty tylko pokojowych okrętów dla podróżnych. 
nie zaś takich okrętów, które z uzbrojeniem 
swem łączą cele ofenzywne. Nieporozumienie 
widocznie odnieść należy do tego, że momoryał 
z dotyczącym materyałem nie znajduje się jesz- 
cze w ręku rządu amerykańskiego, a więc nie 
mógł go jeszcza prezydent Wilson zbadać. 


„mm 


Mianowania- i cdznaczeni2. 


(Telegram ce. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 27 lutego. 

»Wiener Zeitung« ogłasza: Cesarz zamiano- 
wał radcę budownictwa galicyjskiej dvrekcy! 
poczt i telegrafów Szymona Śchornsteina star- 
szym radcą budownictwa. i 

Cesarz nadał starszemu zar ządcy poczt. Mi- 
kołajowi Maksymowiezówi w Rzeszowie z oka- 
zyi upreszonego przez niego stalego przenie- 
sienia w stan stalego spoczynku tytuł radcy 
esalskieg0. 

Cesarz nadał w uznaniu doskonałej służby 
wobec nieprzyjaciela złoty krzyż zasługi z 
koroną na wstędze medalu waleczności w 
galicyjskiej dyrekcyi poczt i  telegrafów: 
budownietwa Stanisławowi Da- 


helmowi Olszańskiemu, a złoty krzyż zasługi 
na wstędze medalu waleczności: oficyałom 
poczt. Michałowi Sołowskiemu i Bronisławowi 
Smarzewskiemu, asystentowi poczt. Antoniemu 
Wysockiemu. 


fom gros 
R) ` 
I 


Daięgiezepaśów rów Eoin: ÓW na węaTEEC. 
Budapeszt, 27 lutego. 


W tutejszych kolach giełdowych krążą po- 
głoski. że rząd, celem położenia tamy spekula- 
cyi kawą, zamierza zająć wszystkie zapasy ka- 
wy w porozumieniu z rządem austryackim i wy- 
znaczyć ceny maksyma!ne. 

Zamierzonem jest także zajęcie zapasów kar- 
tefli. y 


TEIEIEWICZRE i telegreliczne 
miedsmości € K. EIU KsreSp. 
z Guła 27 lutego. 


Stosunki sanitarne w monarchii. 
Wiedeń. Urzędowo donoszą: Od dnia 13 do 


19 bm. stwierdzono w Galicyi 1.395 wvnadków 


zasłabuięcia na ospę w 50 powiatach (368 omui- 
nach). W tym samym czasie wydarzyło się wy- 
padków ospy na Buzowinie 40, a w innych 
krajach koronnych ( 


na 
LU 


D'Annunzio ranny. 

Lugano. Gabryel d'Annunzio podczas wyko- 
nywania służby jako oficer awialyczny odn} 
ciężkie zramienie prawego oka. Prawdopodo- 
bnie straci oko. ą 

Pasicz w Atenach. 

Ateny. Prezydent ministrów Pasicz przybył 
tutaj. 

Komunikat turecki. 

Konstantynopol. (Agencya »Milli«.) Z głó- 
wnej kwatery donoszą: Z rozmaitych frontów 
nie nadeszła. żadna wiadomość, oznaczająca i- 
stotne zmiany. 

Przedłużenie sesyi Izby rumuńskiej. 

Bukareszt. Według wiadomości dzienników 
sesya Izby drputowanych, która miała stę za- 
kończyć z końcem lutego, przedłożoną będzie 
do dnia 15 marca. 


Biuro Wolffa zaznacza: Zaprzeczenie to nie 
przychodzi niespodziewanie i odpowiada w zi- 
pciności zwyczajom angielskim. ` „ £ 

Storpedowany żaglowiec. - 

Marsylia. Łódź torpedowa przyholowała tu 
łódź okrętu żaglowego »Rousine<, który dnia 
23 lutego storpedowała na morzu Śródziemnem 
weprzyjacielska łódź podwodna. W łodzi znaj- 
dowało się 6 ludzi załogi »Rousinec. 


»Floewe«. 

Tenerifa. (Doniesienie Biura Reutcia). Kapi- 
tan okrętu, który został przez Niemców zato- 
piony, oświadczył w rozmowie, że tzw. »Moe- 
we« jest okrętem o pojenmośri 2.0060 do 2.500 
ton, ma ną pokładzie 6 dział 1742 «m., dwie ru- 
ry do wyfzucania torped i wiele min. Załoga 
składa się z 200 do 300 ludzi pod komendą hr. 
Dohna. z 

Trzęsienie ziemi. 

Amsterdam. Dzienniki donoszą z Batawi: W 
Assahan i Tapanuli wydarzyły się: silne trzę- 
sienia ziemi. O stratach w ludziach jeszcze nie 
doniesiono. 


SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Na Samarytanina polskiego: Władysław Słomezyń- 
ski za wwrot znalezionego psa 20 K (w nr. 101 mylnie 
podano 10 K); zarząd kopalni węgła w Dżurowie 28 
K 78 h. 

Na Legiony polskie: Zarząd kopalni węgla w Dżu- 
rowie 66 K; dzieci szkolne w Cierpiszu Górnym 15 
K zebrane na poranku styczniowym. -i 

Na Czerwony Krzyż: Zarząd kopalni węgla w vau- 
rowie 28 K 78 h; radca dworu Ksawery Kawecki z 
Novi 11 K. 

Na dom sierot im. dra Ign. Dembowskiego: Stani- 
sław Leitner 5 K. 

Dla staruszki Maryi Rosisk: M. Gauntkerowa 4 K 

Dla staruszki W. P.: Łastowiecka 5 K; L M 1K., 

Dia córki powstańca z 31 roku: Łastowiecka 5 K; 
Janina i Zofia Srokówny 4 K. 


sa 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konosiński, 
Wydawca: 


Razdoi: Osman.. 


Nadeskane, 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed redakcyi.) 


płat Jay skih N gr 
MORA l RRUA RuN 
przeżywszy lat 58, zmarła magle dnia 24 
latero 1916 r. w Krakuwie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
wprost do grobn nastapi w niedzielę, dni 
27 b. m. o godz. 3 po poładuin. Na ten 
smutny obrzęd stroskany m ż wraz Z dzieć- 
mi zaprasza Krewnych, Przyjaeół i Znajo- 
mych. « 
Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
M 28 b. m. o godzinie 8 rano-w kościele pa- 
rafialnym św. Floryana. 1648 
TONET DPDT E TE TERE AREN 
Zakład pogrzebowy »Coneordia< Jana Wolnego 
w Krakowie. 


Beztysta 
WŁADYSŁAW KOWALCZYK 
ułica Podwale L. 3, I. piętro. 
przyjmuje od godz. 10—12 i od 3-—5 po pot. 


_ 1636-3 
zdelsa koreszorn lentia 
niemiecko-polsza z praktyką 5-cicletnią 
w więikiem przegsiębierstwie  przemysłowem 
ze sienografią polska, niemiecką bucialteryą, 
posiadająca egzamin z rachunkowości państw., 
z wyksztalceniem giimnazyaliem, okeznana ze 
wszelkiego redzaju czynnościami hiurowemi' 
poszukuje posady w Krakowie 
— tylko w większej instytreyi przemysłowej. — 
Zgłoszenia w Aduśnistracyi „Nowej Reforny" 
pod „Karolina 25“. 1653 


is 


La 


+ 
Do wynəalec'a 
od 1 kwietnia 1016 roku przy ulicy Blich L. 4, 
na ID. p., mieszkanie, składające się z 3-ch po- 
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na miejscu. 


Dr Edward Szwarzenbarg Czerny 


ordynuje 


zacyjny, jednaj 
TŁYĘDOtOWAŃ zogi A zw” m. Ra "| a F 

PaE że e uczyniunych oraz powie-i wysłąpić czynnie i odebrać Rosyi zrabowane 
i p, mig być ran któro zostały wydane, przez nią prowincye rumuńskie. Nie obawiam 
ili a si 5 8 . 29 . S 

=; czają jeszcze Jaio wypadkami, nie 0-, się już, aby Rumunia zwróciła się przeciw mo- 
Biia 98 lipca amas), się chciało wojny. —jcarstwom centralnym. Obawiam się tylko je- 
Dnia < wor Pourtales ponownie; daego, że Rumunia może zapóźno wystąpić 
We przygotowania Io- | przeciw Rosyi. 


zwrócił uwagę na pm 
syi i zaprotestówa Ry zniszczeniu urzą- 
dratu na pewnym 


| 
dzenia telegrafu 
niemieckim parowCu w porcie potersbur- 
skim, Dnia 28 wieczorem i dnia 29 lipca 
nastąpiły ponowne usilne Poważne ostrzeżenia 
ze strony niemieckiego ambasadora, Po zarzą- Wiedeń, 27 lutego. 
dzeniu ogólnej mobilizacy! rosyjskiej w nocy zj Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra-| 
dnia 39 lipca zjawił się ambasaaor niemiecki w. wozdania sztabów generalnych nieprzyjaciel- 
Tosyjskiem ministerstwie Spraw zagranicznych skich. Rosya, 25 lutego: W odcinku ryskim w] 
I oświadczył, że wojna wydaje mu Się nieuni. okolicy na południe wyspy Dalen gwałtowny 
niona, jeżeli rozkaz mobilizacyjny nie będzie obustronny ogień. W pobliżu Dynaburga koło, 
tofnięty, poczem udał się do pałacu Cesarskie-' Hlukszty i Garbunówki podjęto ponownie dad 


Lęmemixat rosyjski. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


€, aby carowi osobiście przedsiawić skuiki o- towny ocień. 


Gig Niin Poa 


| 


Członkew rodziny Cesarskiej, oraz 
gios głównych dowódcew armii, zdjęte 
na płytach na cel funduszu wdów i sie- 
Tót po poległych żełnierzach. nadeszły. 


Choroba królowej Elżbiety. 
Bukareszt. 


Stanowiszo Kkcngresn. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 27 lutego. 

(Biuro Reutera). Bryan przesłał członkom 
kongresu program, w którym domaga się ostrze- 
gania Amerykanów. 

Senator J o nes ipostawił rezolucyę, oświad- 
czającą, że senat jest zdania, iż wszelkie kwe- 
stye sporne, dotyczące honoru narodowego, mu- 
szą przyjść pod obrady kongresu, zanim zapa- 
dnie decyzya i że nie można stawiać żadnego 
ultisatum ani też zrywać stosunków dyploma- 
tycznych, zanim kwestya ta nie będzie przed- 
łożona kongresowi. 


cach. 
Z uniwersytetu w Jassach. 


e Hm: ER | R | O Ema 


Angieiskie zaprzeczenie. 
Londyn. 
ści Biura Wolffa o szkodach, 


—————0 
Radcść s;rawiu „Gramela“ bez tuby walczącym w polu, jakoteż 
rannym. Jest to jedyny środek na rezstrajena nerwy. Zdjęcia 
najwybitniejszych sił artystycznych, oraz patryotyczne, poleca 
Pierwszy krajowy hmtoway i częściowy skład gramofonów 


Królowa wdowa Elżbieta zacho- 
rowała na grypę z lekką lokalizacyą w płu- 


Bukareszt. Spór między profesorami a stu- 
dentami uniwersytetu w Jassach został załago- 
dzony, wykłady będą podjęte w poniedziałek. 
Echa ataku Zepepiinów na Londyn. 

Londyn. Urzędowe zostało już ostatecznie 
stwierdzone, że przy ataku powietrznym w dniu 
31 stycznia zabitych i zranionych zostało 164 
osób. Liczba rzuconych bomb wynosiła 598. 


Biuro Reutera zaprzecza wiadomo- 
wyrządzonych: 
podczas ostatniego ataku Zoppelinów w Anglii. 


w zakresie chorób kobiecych i chirurgii 


ulica Diuzga L. 27 od godziny 3—5 po południu 
1517-3 


4 
Miieszkamie 
| z 4-ch pokoi, czyste, eleganckie, z których dwa 
frontowe wielkie, słoneczne z widokiem na plan- 
tacye, nyża, kuchnia z gazem, przy ulicy Ba- 
“f sztowej L. A NI. pietro, od 1 kwietnia b 


wynajęcia, 
Oglądać można od godz. 12—2 i od 3—5 po poł. 
me 1545-3 


tz 


AN 


ł 


ii ASKEIĘ 


Likud Gehtystyczey dra PIEDOSU 
DENTYSTA H. LEMPART 

ulica Św. Marka L. 27 (róg ulicy Szpitalnej). 
1508-2 

2 ey © za 1 233 

|Józeła Weksiera 

|krzków, Floryańska 25. Lwów, Sykstuska 

.Gramofon koncertowy z 10-ma zdjęc am K:55—, 

EPłyty od kor. 1:60. Ceuniki darmo. 


7 
LJ 


Z. 


4 Nr 105 


Poszukiwanie zaginionych. 


oszukuję p. Maryi Świ- 

derskiej, żony Stanisła- 
wa, z dziećmi, z Czortkowa, 
ostatnio u p. Anny Chmielo- 
wej w Kebylance zamieszka- 
Tnż. Jan Świderski, archi- 
w Bolechowie. 1616 2 6 


tokt 


Pieśni obozowe 
legionistów polskich 


ułożył w 3 zeszytach fa 
fertepian A. Szleniak. 
Po nadesłaniu kwoty ker. 
220 za zeszyt lub kor. 4'20 
za całość iub też xa za- 
liczką wysyła Księgarnia 
D. E. Friedlelna, Kraków, 
Rynek 17. 1497 38 


Domowa marmoladę 


porzeczkowo-agrestową, w puszkach 
ps K 2:20 poleca Rar Amerykań- 
ski, ul. Szewska 2. 

1534 3 10 


Panna 


| 


Wszelkie naprawy 
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t.p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko BM. NIEMETE, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 1560 2 18 


Nowenna najskutoczniejsza 


do M. B. Nieustającej Pomocy w 
Kzięgarni katolickiej Dra Miłkow- 
skiego w Krakowie, Floryańska 1, 
po 60 hal. i po K 4-60 (ozd. opr.). 
Należytość z góry w znacz. poczto- 
wych. - 1251 3 5 


- Potrzebna 


bezdzietna młoda wdowa lub panna 
sympatyczna, rzutna, do samodziel- 
nego prowadzenia kawiarni, Może 
być także spólniczką. Na razie pen- 
sya 60 kor. miesięcznie wraz z ca- 
łom utrzymaniem i mieszkaniem 
lub wedle umowy. Zgłoszenia pod 
„Samodzielność J.S." przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*, 1596 2 2 


Polecam 


dopóki starczy zapas, nie licząc 


skrzynki, opłatnie za zaliczką 2 
oryg. flasski najlepszego koniaku 
façon, '⁄ kg najiepszej herbaty 
Souchorg, wszysiko za K 1450. 


uzdolniona w krawieczyźnie przyjmie | Zamówienia przyjmuje „Przedsię- 


zajęcie w domu prywatnym wmiej- 

sou. — Zgłoszenia pod „Joanna“ 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
1617 1 2 


Magazynier 


fabryczny, lat 55, z Królestwa, po- 
szukuje posady. Zgłoszenia listowne 
pod F. 6. 100 przyjmuje Admin. 
nN. Reformy“. 1620 1 3 


Kupia srebro stotowe 


ewontuainie kartkę zastawniczą. — 
Zgłoszenia list. pod F. Z. przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 1621 


Poszukuje Się 


zdolnej kucharki, oraz pokojowej, 
mmiejącej dobrze prać i prasować. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw i podaniem warunków nale- 
ży przesyłać do Administracyi dóbr 
Łąka via Sambor. 1594 1 3 


za R 1 
- Rupig pianin 
dobrej marzi, mało używane, Zgło 
szśnia list. pod „Pianino“ przyjmuje 
adm. „N. Reformy“. 1619 1 8 


ps 


Przez państwo autoryz. 


aspa 
TECHNIKA 
Wiedeń, Vi14, Laimgrubengasse 17, 
dla budawy maszyni elektrotechniki, 
budownictwa nadziemnego i budowy 
kolei, z pracownią rankową i pen- 
syońatem. Pron.kt zadarmo. Przy- 
jęcie każdego czasu. 1527 1 4 


Wszelkie przybory 
| maszyny 


dla młynów, tartaków, oegielń, ko 
palń i wszystkich innych fabryk 
Pasy transmisyjne 
Dioj maszynowy i cylindrowy 
Smary i tłuszcze do maszyn 
Gazy jsśwabne > 
Wiszelkis uszczelnienia do ma- 
E 1629 1 5 
Fłacnty nieprzemakalne - 
Pompy I sikawki, węże gumo- 
WB i paTciane 
LOZSMEKTI parowe firmy Hen- 
_ tyke Leza w Blannheimie 
TŁUOJEMARAIZ do wyrobu szutru 
Maszyay.cezlarsxie fabryki Jac, 
Raubitackek, Praga 
Komgletae rauamisyg 


peleca i dostarczą: 
Biuro techniczne 


Maksymiiiana Neumanna 


Kraków, Wielopole 20. 


Jareży noś 


sprzedaje i kupuje księgarnia ka- 
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie, ul. Florvańska L. 1. 

894 8 i0 


rubryka korkaw i czopów 


Luckermamn et Lóbl 
Praga-Porić 26. Kapsle do fla- 


ezek, maszyny do korkowania, — 
Cennik za darmo, — Hurtownie, 
częściowo, 638 7 0 


Sek malinowy 


gotowany aa czystym cukrze, tudzież 


Racid 


mieszanina 'scków owocowych, są 
napojami najbardziej orzeświające- 
mi, wolaomi od alkoholu, 

Oferty tylko dla kupców. 


Ludziki Schick Syn 
Fabryka likierów, soków owoco- 
wych, tlocznia win owocowych, wy- 
rób śliwowicy, Żyrec n. Łabą 
(Scharz ujE.), Czechy, 840 12 12 


g Znane z dobroci 
g Sardynki nórwegskie 
l +. portugalskie 
„francuskie 


von 
o 


oleca 


(ZONK 


— MAŁY MAL Ę 


biorstwe Carlo“, 
(Schweinitz), Czechy. 1203 5 i0 


e [abiline 


Najlepsza i najtańsza 
pasta do obuwia 
W OŁOLNYM 
czasie. 


zu: 


1430 


Komitet Hkoidicyjny 


Banku Parcelacyhego a 


we Lwowie 


wydzierżawi ©d 15 marca 1916, |£ 


położone obok siebie folwarki 


Pilznionek i Golniki 


koło Pilzną 


obejmujące razem nkoła 380 mor- |% 
gów (grunia w Filznionku pierw- | £ 


szej jakości). 

Bliższych wyjaśnień udziela Ko- 
mitet likwidacyjny Banku Parce- 
iacyjnego w kancelaryi adwokatów 
2ra Grzesika i Dra Koliszera 
we Lwowie, ul Bourlarda l. 2 

1281 3 3 


JOB. 
Dożruska 21, Czechy. 


Piszcie e cennik 
resztek 


który obejmuje całe kolekcye 
wiosennych nowości, matery; 
kostynmowych,  sukiennych, 
blnzowych, dalej adamaszki, 
sypkowiny, płótna, kanafasy, 


zefiry, kretony, deleny i t. d. 
1634 1 10 


Nowe elektryczne uniwersalne lamp- 
ki kleszonkowe PERLUX 
dla wojska 
i turystów 
niezbędne, 
z rzutem 
4 światła na 
l odległość 50 
> metrów, do 
użycia także 
jako lampy 
HZ j stołowe. Zu- 
al życie prądu 
jak u zwykłej lampy kieszonkowej, 
z 2 trwałemi złotemi bateryami i 
2 gruszkami żarowemi ena tylko 
9 K. Po przesłaniu 30 K otrzyma- 
je się 10 iamp Perlux tudzież 20 
trwałych złotych bateryj i 20 gru- 
szek żarowych, Wojskowa lampa do 
uwieszania zupełna K 9'80. Przy 
odbiorze 10 lamp tylko 25 K. Wy- 
łączna wysyłka przez ElektrizitAts- 
+ersandhsus Georg Lohberger, Wie 
deń, VII., Kaiserstrasse 89, 1582 


560 KORON 


f apłacę każdemu 

p jeżeli mu negnio= 
4) iow, brodawek 
Ai stwardnień skóry 
©4 oalsam Ria w 3 
CS dniach nie usunie 
s brz śladu. Słoik 

wraz z poręczeniem I K., 3 słoiki 
2:50 K, 6 słoików 4'50 K. Setki podz. 
i uznań. Kemeny, Koszyce I (Kassa), 


z 


M | Postfach 12/308. Węgry. 


1534 1 13 


r praw 


katolik, Polak, młody urze- 
dnik sędziowski, poszukuje w 
celach matrymonialnych znajo- 
mości z młodą panną, przy- 
stojną, łagodnego usposobi=- 
nia. zdrową i odpowiednio wy- 
posażcną. Nie wyłącza sie po- 
średnictwa. Poważne zgłosze- 
nia pod „Ebro“ przyjmuje 


$| Administracya „N. Reformy“. 


1468 2 3 


Soiny Throvć 


pi 


materyj wełnianych, do prania 
i towarów płóciennych zikalni 


BARTOŚ | 


Od Bułtyku 
po Morze Czarne 


(Petersburg—Odessa, Poznań— Bel- 
grad) Nowa polska mapa terenu 
wojny z Rosyę 1916, przejrzysta, 
czytelna, w kolorach, kor. 1'40, 
Mapa terenu wojny europejskiej w 
kolorach K 1'—, przesyłka 10 hal. 
wysyła odwrotnie Księgarnia D. E, 
Friedlelna, Kraków. 1256 6 10 


- e 
2 Panie. 
przyjmę na mieszkanie froatowo, 


przy ul. Floryańskiej 14, Grabkowa, 
1587 2 3 


i 
4w7 
4 
, 


W e 
> 


F r 
4 Wa a 
zm) mą A Za halerza doprowa 
ADA 
; Yg A s 
A R) 


waż bez przyrządu do pompowania, bez poprzed 
co się ręczy, część zwykłej nafty przez Sam pr 


prinz“. Sklep nie frontowy, 


Sprzedaż kawiarni! 


mieście Galicyi, przeszło 10 iat przez założyciela we 


60.000 kor. 


Samoniczek 


— 


Amsona dla osób, 
czną znajomość j 
korzystać z nauki w 
(Ansona, Berlitza i. 
Samctczek 
<ryał naukowy 
| nego systematyczn 
w zupełności 


zasfępuje Samouczek 


< Cena każdej e 


w 
płatnie: 


000 ko gęsie 


z poręczeniem czysto białego 


I jakości 


jest po cenie 14 K za kilo loco Wiedeń 


Wiedeń, I, Seilerstatte 2. 


sS 


Sekretarzyk ant. po Ś. p. Janie Matejce 
świecznik elektr. na 6 świec, ładny, wenecki, 3 pianina dobrej marki, 
jadalnia dębowa nowa, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły rozs.. 
dużo sypialń, kilka now. i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lam- 
py, wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant, po przystępnych ce- 

nach w składzie mebli 1107 77 
M. Telesznicka, ul. Fłoryasiska I. 49, I p. 


Skutek peręczony, inaczej zwrot pieniędzy. 


Lekarskie orzeczenia o wybornej skuteczności, oprócz tego leżą ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Pełny, piękny, 
jędrny blust vtrzymuje się przy użyciu 
Dru med. A. Riza Kremu do piersi 

przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodli- 
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, zewnętrznie stosowanego. ledyny 
krem na biust, który z powodu jego znakomitego 
% działania trzymają apteki, perfumerye etc. Dawka 
„Ana próbę 3 K, wielka dawka osiągająca skutek 
8 K. Wysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Rixa 
Laborat., Wiedeń, IX, Lackirergasse 6/V. Składy 
w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, nl. Fioryeń- 
ska 15; handel Reima i Ski, Rynek 37; w Bielsku: 
À  droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: 
pod „Czarnym psem“ i drog. pod „Kotwicą“. 106 4 4 


| drog. 


Wyroby masarskie. 


Zactepca do wyrobów z mięsa z wyrobionemi stosuukami i z bardzo 
wielkiem kołem odbiorców przyjmie zastępstwo pierwszorzędnych domów 
na Wiedeń i okolicę. Korespondeucya pożądana w języku niemieckim. 
Zgłoszenia pod „Gut eingeführt 547“ przyjmuje Biuro ogłoszeń Edwarda 
Brauna, Wiedeń, I., Strobelgasse 2. 1477 8 8 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Mszanie 
Dolnej, Stow. zar. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 5-go 
marca 1916 r. o godzinie 2 po południu w biurze Towa- 
rzystwa z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia 
ZANO: 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 1914 
i 1915 rok; 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie- 
lenia Dyrekeyi absolutoryum; 

4) Sprawozdanie z odbytej lustracyi, | 

5) Zatwierdzenie uchwalonej likwidacyi Towarzystwa; 

6) Wybór likwidatorów; 

7) Wnioski. 


1642 Dyrekcya. 


7 @ drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońaka Li 40, 


i 


, Wskazana w chorobach 


“$. Każdy, kto Cierpi na dłuższy czas trwający kaszel, gdyż) 3. 
jest lepiej vstrzedz się choroby, aniżeii się leczyć. ( 
2.0soby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, kłóre $ 4. Dzieci skrofuliczne,u których Sirolina 
leczą SIĘ znakomicie przy pomocy Sireliny. 


a —- 
Węgle podrożały — nafta znacznie potaniała! j k 
dzić do wrzenia litr Płynu można tylko na piecyku „Kronprinz!, ponie- 


nia w silny, Żarowy, błękitny płomień gazowy. (Nie jest to palnik okrągły). Do zagotowania 
lub przypieczenia nastawione potrawy PrzyTządzają się same w „kuchence Kronprinz“ 
o wiele smaczniej, niż na kosztownem ognisku kucnennem, i to bez czekania, bez wydatków, 
Dostawa dla c. k. Zarządu wojskowego, ©zerwonego Krzyża, tureckiego Półksiężyca i dla 
tysięcy gospodyń jest najlepszym dowodem dobroci tego niepospolitego wynalazku. Zażądać » 
więc jeszcze dziś cennika i poleceń do faryki B. $, Kimping, Wiedeń, VII., Kaiser- 
strasze Nr 65. Wszelkie tego rodzaju naprawy i wymiana innych systemów na „Kron- 


Rzadka SROS 


Renomowana i we wielkim stylu urządzona kawiarnia we większem 


wadzona, z targiem dziennym 800—1000 kor., PEWnym, 10-letnim kontraktem 
najmu, jest z powoda szczególnych okoliczności do sprzedania. Zysk roczny 


Poważni refiekianci, rozporządzający gotówką 80—100.000 kor. zechcą 
zwrócić się tylko bezpośrednio do Filipa Ferbera, Wiedeń, I, Wollzeile 34. 


Przez Cały czas n ) 
uczeń nie natrafia na żā- | 
,dme SZCZególniejsze tru- | 
dności! 


został na podstawie znakomitej metody E 


į uczeń byłw stanie łatwoj trwale przyswoić go sobie. 


' nauką języka wszechstronnie, uwzględnia 
„ bowiem zarówno konwersację, jak i gramatykę. 


większych księgarniach. Prospekty wysyła bez- IS 
Nakład Stanisława Goldmana | 


w Krakowie, ul. Szewska 17, Il p. du- f? 
stytut języków Anscua). 
"M2 z = 


WSR CERION ERRET 


O Smu 


tylko hurtownie do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „W. U. 481“ przyjmuje Rudolf Mosse, 


UOkMA. 


KUJ ESHUIN ADO 
piersiowych koklu 


Hio pomwirien zazywać Szrolinę 2 


Y= korzys 


Ri tr 


tny wpływ 


Ahe E 3 WE m0 6 


waz EL - > = EEEE 


niego ogrzewania, bez wydawania woni, za 
iyw dwu trzecich części powietrza zamie- 


— 


Fabryka w podwórzu. „1437 13 


Lozaninowany palacz 


znający się na obsłudze kotła paro- 
wege i dynamo-maszyny, znajdzie 
zaraz zajęcie. Zgłoszenia list. pod 
„Palacz“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 1686 2 2 


s 


hnos! 


Ziemia do nabycia. 
50—60 morgów ziemi bardzo uro- 
dzajnej w pięknej okolicy, komuni- 
kacya z Krakowem bardzo łatwa, 
jest zaraz do sprzedania chrześci- 
janinowi, Polakowi. Pośrednictwo 
niedopuszczatne. — Zgłoszenia pod 
„Ziemia* do Biura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 1600 2 8 


Iptekarz Gohaner 


W ŻYWCU 


poszukuje magistra (rę) na 
korzystnych warunkach. 
1513 4 6 


Lokal 


parter, 3 ubikacyə, w śródmieścia, 
na przedsiębiorstwo fabryczne lub 
g | przemysłowe, do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul Gołębia 1. 14, II p. 

1605 2 3 


| Wilka wysmadaj 


wspaniałych, wysoce zajmujących 

widokówek wojennych, zadziwiają- 

co tanio; 300 kart tylzo 9 K za 

4|zaliczką, 500 kart opłatnie. Dopóki 

d | starczy zapas, wysyła A. Sapira, 

Kunst Verlag. Tiszabogdan 6, 
1062 12 16 


Kupuję I sprzedaje 


złoto. stebro i brylanty, płaczu naj- 


własnym zarządzie pro- 


1583 1 3 


zz 


auki | 


„ARGUS*% cepracowzny E 


które pragną posiąść prakty 
gzyka niemieckiego, a nie mogą Ę 
Specyalnych instytutach języków 
t. p.). ak © 

„ARGUS% podaje mate- 
z zakresu Życla codzien- f 
ie i to tylko w takich dozach, by 


„ARGUS 


zajmuje się B 


zęści (I lub II) K 5. Do nabycia [B 


wyższą cenę — J. Cyankiewiez, 
jzegarmistrzr, ul. Sławkowska 1. 24. 
, 1068 3 20 
©, 
ARAARORAĄ Zadolin44 
2 


kantorzystka 


skim i niemieckim, tak w sło: 
wie, jak i piśmie zupełnie bie- 
głą, przyjmie się zaraz. Miej- 


1504 33 przyjmie 


Jan Konrad 


c. k. nadworny dostawca, 
Briix, Czechy. 


1598 


is: ILatarki elektryczne i acetylenoweł 
* ») wszelkiego rodzaju jakoto: latarki acetyienowe ręczne, 
3 mosiężne, niklowane, po K 7:60. Lampy acetylenow: 
stołowe w eleg. wykończenia po K 15'—, wiszące po? 
TA < 146—, Lampy elektryczne kieszonkowe po K 150. 
+—, 250, 8—, „Perlux* po K 650. Pierwszorzędni 
<M4Ą ateryv z fwarancyą po 55 hi 70 h. Lampki po 24 bf 
s! 30 h. Katalogi dia prywatnych i hurtowne dl 5 
odsprzedawców darmo. Wysyłka za zaliczką. Polska korcs (mas 
podencya. A. Weissberg, Wiedeń, Il, Untere Donaustr.23/D = 
1497 10 


Szpagat papierowy | 
i sznury z winorośli papierowej 


wyrobione z papiera z drzewnika sodowego, za co się ręczy, w ka- 
żdoj ilości do dostarczenia szybko, poleca bardzo tanio 


„AUSTRIA'Vertriehsseselischaftm.h.H. 


Wyłączna sprzedaż wyrobów ż fabryki pavioru hr. Henckel 
von Donnersmarck, 


Wiedeń, VI'l, Kochgasse 22, 


1424 2 3 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład 


używanych wezów wszelkich fypów 


także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar- 
dzo wielkim wyborze. Karol Fischer, Wiedeń, Ii., Praterstra=se 72 
hotel Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niem, 68 220 


wytworny pensyonał da dziedczgł 


od 5—24 lat, Najindywidualniejsze obchodzenie się. Nauka 
we wszystkich dziedzinach nowoczesnej wiedzy. Gospodar- 
stwo domowe, sport, chodzenie do teatru i t. d. od 1 wrze- 


śnia 1916. — Zgłoszenia pod „W. Ml. 5369" przyjmuje |f 


1506 


na twarz jako pucder!! 


Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowego kremu białego, różowego, żółtego. Ten puder 
kremowy przez władzę” badany, z poręczeniem nieszko- 
dliwy, nie jest wcale szminką. Panie mają zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wydatny w użyciu. Dawka na próbę 
150 K, wielka dawka, wystarczająca na 4 mies., 3 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna. 

Kosm. Dra A.Rixa laboratoryum, Wiedeń, IX., Lakiergasse 6/V. 


Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstitte. 


Krem 


Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ulica Floryańska 15; Perfu- | £ 
merya Reima i Ski, Rynek 37; we Lwowie: Apteka S., Ruckera pod 


„srebrnym orłem*, ul. Krakowska 1; Perfumerya Sładowskiego; w Biel- 


sku: Drog. Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „Czar- | 


nym psem“ i Droguerya pod „Kotwicą“. 1137 3 3 


szu, astniepo przebyciu infiuency. a 


Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroli 
isłotnej uigi w swych cierpieniach. 


na stan ogólny. 


która może pożyczyć do 20.000 K, 


(chrześcijiukę), w języku pol- |Ę ; 


sce stałe. Zgłoszenia z poda-|Ę 
niem wysokości -ądanej płacy |$] 


INIŁUZIELA Zi LIULGgO LY16 


" lo nabycia we wszystkń 
aptekach po Koron 4. 


3 l í 
(BED | 


5 
à 
Dd 
4 
= 


ny, doznają Sich | 


gun-| 


wywiera 
e tSt, 4 


‘Osoba 


umeblowany zaraz do wynajecia 
UL. Blich 4. 1572 2 3 


"Kupię fortepian - 


w dobrym stanie, krótki, Zgsosze- 
nia do Zarządu hotelu Belvedere. 
1467 2 3 


Potrzebna osoba 


do prowadzenia sklepu. Wymapaną 
kanvya. Wiadomość: Lewicki, ul 
Bracka 9 1593 _ 


"Fabryka korków. 


Kraków, uiica Krakowska 7. 
1408 8 10 


Srebro ! antyki 


kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 1466 4 10 


Randelabry srebrne 


pierścień z dużym brylantem, dwa damskie zegarki złote, kolezyki 
z małemi brylantami, branso!eta ze szmaragdami, okazyjnie do sprzedania 


Mala aukcyjna, Palac Spiski. 


mając pewne zabczpieczenie, do- 
stanie, prócz procentu, całkowite u- 
trzymanie we dworze, bardzo blizko 
Krakowa. Zwrot pożyczki za 2 lata, 
Zgłoszenia list. pod „Uczciwość“ 
przyjmuje Admin. „N: Reformy“, 

1470 3 3 > 


Dom parterowy 

o 9 ubikacyach, wolny od podatku 
8 lat z dużą parcelą koło 300 są- 
żni; nadającą się pod bndowę lub 
ogród lub też interes przemysłowy 
(dla pp. fiakrów) do tego może być 
gruntn około 2 morgów, tanio do 
sprzedania. Kraków, Dz. XX, Dą- 
bie 133. : "1471 3 3 


6 pokoi 
przedp., kuchnia, łazienka, spiżar- 
ka, z centr. ogrzewaniem i windą, 


zaraz, względnie od 1 kwietnia do 
wynajęcia przy placu Matejki 1. 6. 
1436 2 8 


Już wyszedł zeszyt 1 rocznika III miesięcznika poświę: _ 
conego sprawom języka polskiego i jego poprawności p. t.: 


oradnikieam je 


z „P 
i zawiera artykuły: prof. J. Łosia: „Od ty do pan“; 
A. Danysza: „Copia verborum Al. Jabłonowskiego“; Przy- 
czynek do pochodzenia nazwy Taire przez Jul. Zborow- 


skiego i prof. J. Rozwadowskiego; prof. K. 
Nitscha: „Zeramski o języku ludu polskiezo pracującego“; 
St Wędkiewicza: Przyczynki do wymowy nazw cudzo 
ziemskich w jez. pol. (Dante, Lope de Vega); Z dziejów 
polskich wyrazów i zwrotów (rozpłoszyć, rozproszyć, roz- 
prószyć) przez K. Nitscha; ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Nitscha, odpowiedzi na 6 zapytań w Po- 
radniku językowym. 

Przedpłata roczna w Krakowie 6 K, z przesyłką pē- 
cztową (i do okupowanych przez Austryę części Królestwa) 
K 660. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszystkie księgarnie. — Skład główny w księgarni Q. Ge: 
hethnera i Sp. w Krakowie. a= = n 

Roczniki „Poradnika jezykowego“ (II—XII) i Języka 
polskiego (I i II) są jeszcze do nabycia. Dla szkół i osób 
stanu nauczycielskiego znaczne zniżenie ceny, o ile się zgło- 
szą da redaktora. 1540 1 4 

, Zeszyt 2 i 3 razem wyjdą w nołowie marca b r. 
z. JP RÓ 2 


KT n aA Fa mp Fn wł = - 
Maszyna parowa Compound 
fabryki maszyn w Bernie— Königsfeld, 1000 PS, 80 obrotów 


9 atm., z przegrzewaczem pary patentu Schmidt do regulowa- 
nia, z kondenzacyą i kołem rozpędowem do liny, jak również 


aparat: to oczyszczania Wody przy farykacyi sody 


-z powudu przyłączenia zakładu naszego Waldrntthle pod Lie- 
sing, Dolna Austrya, do centralnej stacyi zamiejskiej 


tanio do sprzedania. 


Koniyshofer Ceraeniiabrik A. G. 
| 1481 Wiedeń, III, Am Heumarkt 10. 


EZEN 


„Orainatosiem sexuclosicu: 
Zakład da msweas zakresu lekarskiej praktyki 


(:różnorodnė sprawy i przypadłości życia płciowego), 


D-ra Stan. Rurkiewiczą, lekarza-specyalisty. 
Przy wł. Batorego 20 w Krakowie. 
Zakres załatwianych spraw wyjaśniają prozpekzty, które na 
żądanie wydaję wzgl. wysyłam. 64 9 0 


Cementarniom 


sprzedaję z powodu zwinięcia zakładu ragem lub oddzielnie rozmaite 
formy do wyrobów cementowych, jak do dachówek, rur, stropów, płyt 
i innych, jakoteż kilka 100-m* gotowych cementowych płyt, rur i in- 
nych wyrobów. Zgłoszenia w języku niemieckim lub czeskim pod adre- 
sem Paweł Pachner, cemeutarnia w Kaćovż n. S. Czechy. 1524 2 2 


LL 
o | 


z najlepszej lanej stali styryjskiej, przez bar- 
dzo zasobne przedsiębiorstwo, poza kartelem, 
są w krótkim terminie do dostarczenia. * 
Zgłoszenia pod „W. D. 5381“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstitte 2. 1478 2 a 


pen = 


Ludwik Hinterschwaiger, Ad, Bleicherti Ska 
T. z o. p. w Lichtenegg pod Wels, Austr. Górna 
| __ Specyalna fabryka do p 
maszyn cegielnianych, 
maszyn do rozdrabniania żywicy 
i do nowoczesnych 
urządzeń przewozowych 


wszelkiego rodzaju. 1293 3 52 


y 


Rządca drukarni L, K, Górski, 


